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N r. 175.
Wychodzi codziennie 

o godzinie 3. po południu.
Przedpłata wynosi-.

M IE JSC O W A  : k w a r t a ln ie  3 z łr . 75 cen tów  
m ie s ię c z n ie  1 „  30 „

li p rzesy łk ą  p o c z t o w ą :
\ w p a ń stw ie  a u strjac lóem  z 

«  I T y g o d n ik ie m  M e d z l c ln y m  5 z łr . — c i .
do P rus i R zeszy  niera. 4 ta l. 15 sgr.^  

n S zw e c ji i l> an ii C *
m F ran cji i A u g lii  23 f iu  ów

!® I  * W ł o c h ................................25 *
£  i  * B e lg ii i S zw a jca r ji 18 „

„ T u rc ji  i ks. NaAdun. 18 „

Numer p o je d y n cz y  k osztu je  8 cnt.

W e  L w ow ie, W torek dniu 13. Lipna 1869. R ó Ł  v n i .

Przedpłatę i  ogłUDze“ '& przyjmują
W e  L W O W IE  : B ió ro  A d m in is tra c ji  G a z e .r  

n a r o a a w t j  przy  u licy  N ow ej, pod  liczb a  291 
W  K R A T O W IE  i. K sięga rn ia  J ó z e f a  P z e c l a  w 
rynku . W P A K k Z U  : na ca łą  F ra n cję  i A n g l i i  
je d y n ie  p. p u łkow n ik  K a c z k o w s k i ,  rne d iT n o iit  
de Lodi Nr. 1. W e  W IED N IU  : y ,  A .  O w p e iU  
W o llze ile . 22 ; tu dz ież  pp. H t u b e n s t e in  l  V o -  
g le r ,  Neuer M arkt Nr. 11. W  FR A N K fU JtC IE  
nad MENEM, i H A M BU RG U  : pp. M a a s c « t t e h r  
A  Y o g le r .  W BE R LIN IE  : p. K n d o l f  M ou se .

O G ŁO SZEN IA przy jm u ją  s ię  za op ła tą  6 cn t. 
od m iejsca o b ję to ic i je d n e g o  w iersza  drobn ym  
drukiem , op rócz  o p ła ty  s ię p lo w e j 30 m l .  za k a ­
żdorazowe um ieszczenie.

L is ty  r e k l a m a c y j n e  u ieop ieczętow  nne n ie  
ulega ją  frankow aniu .

M anuskrypt* drobne n ie zw raca ją  Hię, U c r  
byw ają  niszczone.

Program klubu reztilucjonislów.
Podajemy poniżej statuta nowego Towarzystwa 

politycznogo, które po upływie terminu, prawem 
przepijanego, tj. czterech tygodni zawiązać sie ma 
we Lwowie. Towarzystwo toprzybier:, nazwę klubu 
rezolucjonistów, nie dlatego, aby jedynie zdobycie 
rezolucji miało na celu, lecz —  jak to widzimy z 
statutu, iź dążąc do wyrobienia samorządu narodo­
wego ogóle, w o b e c n e j  c h w i l i  popierać bę­
dzie w szczególności rezolucję sejmową. Najskute- 
czniejszem bowiem w polityce jest, wychodzić z da­
nych stosunków, na realnym oprzeć się gruncie, 
chcąc rozwijać dalej życie narodowe. Towarzystwo 
dążyć ma do zdobycia dla naszego kraju odrębnego 
stanowiska, tj. Towarzystwo nie będzie rozbijać się 
o konstrukcję Austrji, nie będzie snuć planów i sy­
stemów tej konstrukcji, n. p. na podstawie federa­
cyjnej, lucz na podstawie historycznych i odrębnych 
praw naszego narodu domagać sie będzie odrębne­
go craz w państwie stanowiska naszego kraju, podo­
bnie jaK Czesi także na podstawie swych praw hi­
storycznych, domagaja się przywrócenia korony św. 
vVa~tawa. Gdy pojedyjcze większe kraje, należące 
do Anstrji, zdobędą sobie te odrębne stanowiska, 
wytworzy się zapewne i federacyjny ich między so­
bą stosunek, jako wynik konieczny. Galicja nie mo­
że jednak wyczekiwać, aż inne kraje powyt«arzają 
grupy narodowe, aż je zorganizować znołają. Gali­
cja więc już turaa dobijać sie musi odrębnego sta­
nowiska w państwie. I w tem tkwi różnica mię­
dzy zadaniami klubn rezolucjonistów a ideami, przez 
federalistów głoszonemi.

Aie i w obozie rezolucjonistów samych, powi- 
nienby klub ten doprowadzić do wyklarowania po­
jęć Rezolucja została w sejmie w trzeciem czyta­
niu prawie jednogłośnie przyjętą. Więc zdawałoby 
się ^  wszyscy posłowie są lezolucjonistami. Ró- 
Wież kraj cały popierał rezolucję, objawiając to w 
licznych adresach ciał autonomicznych. A jednak 
tak w sejmie jak i w Radzie państwa potworzyły 
się dwa stronnictwa: jedno popierające politykę 
Większości delegacyjnej, drugie jej przeciwne. Pier­
wsze stronnictwo także prawi o rezolncji, ale 
wcale jej nie popiera, lub bardzo słabo, jakby tyl­
ko pozornie. Jeden z’ reprezentantów tego stronni­
ctwa wynurzył się nawet w swym Lićeie Oiwar- 
*yni, ie w chwili uchwalania rewolucji n m  z  po­
słów nie wierzył w rezolucję! Stronnictwo to o 
tyle tylko popim a rezolucję, o ile w bez zerwani., 
lub narażenia się dzisiejszemu ministerstwu uczynić 
się da. Otóż klub rezolucjonistów—  wnosząc z za­
łożycieli jego —  nie będzie miał nic wspólnego /, 
t«m stronnictwem. Przeciwnie, jednem z głównych 
zadań jego w obecnej chwili, powinna być walka z 
tymi pozornymi rezolucjonistami.

Statuta Towarzystwa w §. 1. mówią, iż klub

dobijać się będzie odrębnego w państwie stano­
wiska z samorządom narouowym , na p o d s t a w i e  
w o l n o ś c i  o b y w a t e l s k i e j .  A  w olność oby ­
watelska bez równości obywatelskiej jest niem ożli­
wą. Zasady więc postępow e, dem okratyczne uważa 
klub jako swą podstawę, jako rzecz konieczną, na 
której jedynie rozwijać się powinien samorząd na­
rodowy.

T ak i program  nowo zawiązującego się T ow a­
rzystw a politycznego /najdzie niezawoanie liczn ych  
w Kraju zwolenników. P rzy tym program ie ugru ­
pował' się powinno silne stronn ictw o, gdyż tylKo 
tym  sposobem w yw alczyć można dla naszego kraju 
szerszą autonomię, której głów ne zarysy zawarte są 
w rezolucji sejm owej.

Korespondencja Gaiety Narodowej.
P e t e r s b u r g  d. 5. lipca.

(a/S) W  ministerjnm spraw zagranicznych naj­
zdolniejszym na posła w Wachingtonie wydal się Ka- 
takazi, były redaktm wstępnych artykułów w InwiUi- 
dzie i Jouru. de Si. Petertbourg. Jego to redakcji była 
też sławna gorczakowowsha nota w czaaia naszego po­
wstania. Po długich rozważaniach wysyłają jako po­
sła do Stanów Zjednoczonych nie admirała Lisowskie­
go, lecz tego Katakazego.

Ale od tej politycznej wiadomości przejdźmy na 
pole nasze zwyczajne badań społeczeństwa moskiewskie­
go. Ostatni miesiąc obfity byl w wypadki tak wielkiej 
doniosłości społecznej, na jakie dawniej Moskwa nigdy 
by zdobyć się nie mogła. Dwie instytucje: sądów
przysięgłych i Rad ziemskich, poruszają nawet dzikie 
pojęcia Moskali ku postępowi, i dlatego na icL w pij w 
i objawy dziś głównie zwracam uwagę.

W  senacie rozpatrywano sprawę Jerszowów z po­
licją muskiewaką Zasekwastrowano dam Jerszowów. 
Policja wbrew rozporządzeniu z 1854 r. nie zaaseku- 
rowala go od pożaru a dom spalił się. Poszkodowani 
wytoczyli proces ce-tlnemu, Kozaczkiewiczowi, i kwar­
talnemu, Bocziczkarewowi. Dawniej niktby nie uwie­
rzył w wygranie podobnego procesu, tembardziej, że 
policja zaprzeczała istnienia podobnego rozporządzenia, 
ale s^l przysięgłych skazał policję na zapłacenie szko­
dy, a senat zatwierdził ten wyrok. A  Lzeba wtoduee, 
ż«j moskiewski sąd przysięgłych nie odznacza się wcale 
oświatą. Dość przytoczyć, źe wiceprezes tego eądn, 
Arsieniryr, jeszcze niespełna rok temu, wypędził naj­
dawniejszego adwokata, ks. brusowa, z sali /a to, ie 
zanadto —  ostro sie 3tawił, bronią*, swych klientów. 
4 niema kilka tygodni, jak znowu oto taK „s tą p ił. 
Rozpatrywano sprawę Kozokowównej, zgwałconej 15-le- 
tniej dziewczynki z domu podrzutków. Kto zna te ża­
ki o,dy, nazwane domami wychowawczemi, ten wie jak 
te biedne istoty są zahukane, przybite, gdzie każdy 
ma sobie za obowiązek pastwić się nad niemi i gdzie

są lekarzami ludzie, co kąsają i nozdrza rozrywką 
i } jhowauicom, jak pisałem kiedyś o dr D. z Peters­
burga. Owoż tak zahuKana istota, znalazłszy się wobec 
strojnie ubranych sędziów, adwokatów, urzędników, 
WDuedłszy po raz pierwszy do tak wielkiego zgroma­
dzenia osób obcych, i nadto, raąjac wobec nich wyznać 
swr hańbę, rozpowiadać o najmniejszych szczegółach 
fakti musiała się zmięszać i odpowiadać niewy­
raźnie. Położenie tej istoty było rzeczywiście smutne. 
A j ednak prezes sądu przysięgłych publicznie wołał: 
.Głośniej, głośniej mów, bo jeńeli nie zechcesz mówić 

głośniej, to każę cię wy siec rózgami." —  To wystar­
czyło oczywiście, ażeby dobić moralnio upokorzoną, 
ni; śmiałe aawet ust otworzyć. A  trzeba wiedzioć, 
że praw; moskiewskie zabraniają uzyw-ć rózg w 
śledztwie, u lem bardziej sędziom prztd wyda- 
iieni wyroku. Ogólne oburzeuie powstało w ca­
lem dziennikarstwie. Nawet prokurator uagiation-M u- 
ftyariaki widział się zmuszonym skrzywdzonej po Tri 3- 
dzieć: „Chociaż przewodniczący powiedział, że każe 
wybić panią, aie on niema prawa do tego, proszę 
więc zeznawać przodemną bez obawy jakiejkolwiek 
kary."

Ten obiaz dopiero odkrył Moskalom oczy, jak są 
dzikimy Ogólny napad na Arsieniewa nie poskutkował, 
nanioterjuui ani go nie usunęło, ani nawet nie przenio­
sło na inną posadę Cóż to się dziać musiało w sądach 
politycznych przy zamkniętych drzwiach, gdzie każdy 
czyn srogości uchodził za dobry środek do odkrycia 
szkodliwych zamachów! Takie pytank nasuwa się każ­
demu. I dziś dopiero wychodzi na jaw potęga niezna­
na sądów przysięgłych.

Tylko tym sądom zawdzięczyć należy, że choć po 
2 latacn rozstrzygnięto sławną sprawę niiegorodzką, 
skradnięcia 150.030 puaów żelaza 1 1 ,500 .000  pudów 
sou z magazynów iządowych. To są jakby bajki z ty­
siąca nocy i jednej, a jednak d. 2 1 . c z e p c a  siazano 
Werderewskiego i Terskiego. Werderewski. prezes Izby 
skarbowej, który nieraz zastępywał gubernatora, z któ­
rego podpisem do dziś duia wiszą ta,yfv taks na pa­
rowcach rzeki Oki, zesłany został na Sybir z pozba­
wieniem wszelkich praw stanu. Snać bajeczna ta kra 
diież mniejszej jest wagi od patrjotycznych listów, za 
któr*, słano do katorgi na lat kilka! Terski, pryttaw  
solny, skazany do Jenizejskiej g u b ern i, na 10 lat z 
peabawieuiem niektórych piaw. A jeszcze joat pod sąd 
pcwółany jenerdł-major Lappa. Po wydanin wyroku, 
były satrapa niżegoiodtki, Werderewski , którego ła­
źnie olbrzymie w calem mieście są największe, którego 
pałac z wieżą wyniosłą, jakby obserwatorjum nad całem 
miastem panuje, przywiązany był do słnpa na ruszto­
waniu z tablicą na piersiach „za kradzież."

Najsprężysciej działają sędziowie pokoju tam, 
gdzie pochodzą z wyborów. Każdy sędzia , zabezpie­
czony najzupeluiej matorjalnie, nieurępowanj żadną 
formai.styką ani murokracją, dokazuje prawic cudów. 
W Petersburgu ci sędziowie pokoju biorą po 4000  ru­
bli srebrem rocznej pensji. Już ta sama okoliczność

stawia Ich cała jem niezależnie od pobocznych wpl;wó». 
Ale nawał spraw jest w ielki; czasem zCarna aię, i .  
przez pięć dni bywa codziennie po 300 ukarg i zaża­
leń u j„dn<go sędziego pokojn. Tacy sędziowie poko­
ju na zjazdach miesięcznych, czasem od lazu jednego 
unia rozpatrują 15 kiyuinalaycb procesów. Jednego 
drna n. p. skazano siedmiu nu 7 lat katorgi, jodoeg., 
m 4 lata, jeduęg; na 1 rok i 4  miesiąca, j.dnęgo na 
zaluduienie, wyg, ano za oszustwo wdowę po jenerał-lej- 
tnancie Chomutowle i lołeżskiego sekretarza Weryhę 
do Archangielsk* j gnbernii i t. p., słowem, skazano 
23 osób jtdn ‘ go ani.

Jaki to postąp, dopiero wtedy będziemy mogb 0- 
cenić, jeżeli zestawimy obolr wróżem7 wyrów w skrawie 
Płoticyna, Wj<Wy przez są* dawny, e h ^ w n ie z j.

Gdzie nie dziaUja sądy p r z y s i ę g i ,  ani «  dzie­
wie pokoju, tam czujesi, że ttątró K osewa mLtołfcjow- 
aka. W  Grodnie pewna księżna moskiewska K. *a zło­
dziejstwo dwa lata już siedź' w ostroga, a wyroru nie 
wydają —  bo to księżna. A  cóż mówić o oprawcch 
prasowych? Pisałam o bioszurze S z in w a : 'kiflinditcii* 
Antwort. Zaiedw.e się zjaw iła , już wzbndziła wielką 
ciekawość i zapił, i wnet na nakłęeh Kutkbwa i spół­
ki została zakazaną, a n»esprzedai.„ egeemplaus ś on - 
fiskawano dV dobra ogółu. W alf cboia wydań któąjjLy 
do nabożeństw: dla prawosławnych icękopis podał do 
duchownej cenzuly, która go zatwiei izila. Pe wyjścu, 
jednak zauważauo, że zawiera wiele heretyftklch myśli 
i nie ścisie prawosławnych wyraz ić. Trz.ibe więc było 
zaradzić złiunn. Zakaz»uu sprzedaży k»liążłri Y^olfa. 
Nakładca słusznie reknrowu, że nu. zatwlerazenic od 
JucLownej cenzury, cna zatem winna jodynie, pozwoh- 
wszy d r d  oi.aa heretyckie ustępy. Zresztą je  nienm za - 
rozumiałotó aucorsniej i jeżeli synod zakupi 4 .000  po­
zostałych egzoisplsrzj, to drugi laz dzieła nie w y j , 
Nic słuszniejszego nad to lądanie. Aie synod wolał 
zabronić rozprrclaźy k s ią tb , wczoraj pocnwalonęj. 
Ciekawiśmy na czem się to skończy.

Bezprawie dzieją się i wszędzie na ziemi pol­
skiej. W  Berdyczowie zdarzył się pożar, kuóry zni­
szczył większe część miasl a. Przy pożarze był dzisiej­
szy mars; słeh rządowy Z Wiejkieinu działacuv.i mo- 
skwicenla, dawniej prezesowi mirowegc zjazdu, nie po­
dobały się oczy kilku przechodniów, zbył hardo po- 
glądajaiycb na tego pijaka. Marszałe! kazał ich uwię­
zić 1 oskaizył o podpalanie. Żadnych dowodów, ani 
pozorów nie było, a sam oskarżyciel, który ich kazał 
uwięzić, mianowany został prezesem śledczej komisji 
pożarowej. Nikogo nie zastanowił ten not^ons prawni­
czy, ie  oskarżycie) jest prezesem sądm Uwięzieni nie­
winnie odwoiali się do gubernatora. Ł oi laków wysiał 
dwa razy urzędnika, i po najściślejszy ih posrdktnuniacli 
okazuje się, że nwięzieni są znpełnie lAJwinni, i że 
dopuszczono s,ę na meb gwahu. W ypwzczono ich 
w ięc, Je pod nadzurem policyjnym 1 Albo oto inne 
zdarzenie. Z Kijowa wysłano młodego czyr.ownika W ., 
Moskala rodowitego, w celu aresztowani: pewnego oby­
watele, Młokos-czynownik przyjeżdża ns w id  i zumaje

Kororiiarz \n GaKcji
czyli

X* o  w . cl | l  p  o  w  l a t o  w  e .
Szkice wfpulciiine przez N. M.

(Ciąg dalszy.)

R o z d z i a ł  VII.
(w  którym książę 4rtur obejmuje ważną misję uśmie­

rzenia czerwonej opozycji w obwodzie Oybulowskim i zali­
czonym jest w poczet wysokiej szlachty królestw Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem' Krakowskiem;

Pau hrabia Cyprjan (lybu ln iok i, w łaściciel C y- 
bulowa majętności, której nazwę pozw oliłem  so­
bie rozciągnąć na cały obwód, obejm ujący B łotn i- 
czany, Zabuże i mn« niemniej ważne p^utta , w cho- 
uząch w obręb le j pomieści pan hrabia Cyprjan 
ly b u ln io k i, powiadam, by ł nietylko naczelnikiem 
M ojego  obwodu, ale b j ł  oraz pierwszem je g u in a j-
^iększem światłem.

Jakkolwiek od niedawnego dopiero czasu osiadi 
Gyl w tVcb bronach, odziedziczywszy majątek p0 
'^ lekim  iakimś kuzynie, stał się już by ł jednako- 
m  człowiekiem  popularnym, 1 gdyby w ybory do 
f jm u  nastąpiły b i ły  po jego przybyciu a me przed- 
V  b y ł b y  niezawodnie posiadł krzesło poselskie, 
a|W i e m  obwód Cybulow ski, idąc w tej mierze za 

n a c Z e l n i k a  p o w i a t u  Cybulowskiego, pana 
V a n a  L n o w i . w , t i . ,U

r/  gydności jakichś 
^ i literatów. , .. , rP

u . Szlachetna miłość własna obywateli obw y 
in„ ktego nie mogła jednak zuieec tego, y 
S^y, aniżeli „Piast," reprezentował w sali gnia 1 

sbwi ^skiego zbiorowy rozum stanu wszys ic 
^ ®ffu4iestU cybulusów, którym przysługiwało pra- 

Wyboru w tym okręgu, i dlatego tez, bez 
* ^ d u  na wyznanie wiarj i na barwę polityczną, 
ią r’le.rano zawsze trzech „Piastów," tym jedynie 

! względem, by wybrani w mniejszym od
ó^rt-obywateli swoich stopniu uosobiali w sobie 
tą- l(ts&ł breczano-jeczmiennej sam jrodnośei, do któ- 
bw0 111 niej więcej całe szanowne grono wyborców

0 zbliżone.
i „ . Ideał ten polegał na zupełnej i konsekwentnej 

wszystkich zdobyczy rozumu ludzkiego, po- 
,‘vfr od wynalezienia pienia przez Fenicjan i 

^ytftalnych przez Arabów, a skończywszy na 
tegrafach. sztucznych nawozach, spółkach 

' “owych i tym podobnych nowościach zagrani­

cznych, bez których, obchodzili się nasi ojcowie, 
i - dobrze im było. Jakkolwiek tedy zbawienny 
ten kierunek pojęć i wyobrażeń przeważał w całym 
obwodzie, i był ojcom niejako gwiazdą przewodnią 
przy wychowaniu synów, to nie dało się zaprze­
czyć, iż poza obwodem Cybułowskim ladzie przywią­
zują niejaką wagę do znajomości małego, jakoteż 
wielkiego abecadła, tudzież do biegłości w pier­
wszych działaniach arytmetycznych —  a ponieważ 
wlazłszy między wrony, trzeba krakać jak i one, 
więc do reprezentowania obwodu na zewnątrz wy­
bierano zwykle takich właścicieli tabula. nych, któ­
rzy oprócz czystszego cokolwiek ekstraktu tabu­
larnego posiadali także niejaką wprawę w wyszcze­
gólnionych powyżej, zresztą z gruntn zbytecznych 
f  niepotrzebnych praktykach.

Liczba obywateli, odpowiadających wszystkim 
tym warunkom, była nader ograniczoną, i dlatego 
to ku wielkiemu zdziwieniu całej Gali®, niemniej 
jak innych ziem polskich, obwód Cyl-uloT. oki w pe­
wnej chwili, gdy wszystkie oczy był; nań zwróco­
ne, i gdy wszyscy oczekiwali, do jakiego stronni­
ctwa od się przychyli, absolutną i niezmierną wię­
kszością głosów wybrał jednego czarno-żółtego, a je­
dnego ultra-czerwonego posła.

Jeżeli p. hr. Cybulnicki nie pozyskał tych gło­
sów dla siebie, pochodziło to ztąd, że jak powyżej 
wspomniałem, nie był on z dziada i pradziada 
osiadłym w obwodzie. Natomiast przyjęto bez sze­
mrania i opozycji jego nominację na naczelnika or­
ganizacji narodowej v ośmiu przyległych powia­
tach, i tylko mała liczba malkontentów —  ludzi 
czerwonych, ma się rozumieć —  niezadowoloną była 
z tego wyboru.

Nie pojmuję zresztą, co ta. chociażby ' tak 
mała liczba opozycjonistów, mogła mieć przeciw 
naczelnictwu hr. Cybulnirkiego ? Był to najprzód 
człowiek, według nowomodnych, dziennikarskich wy­
obrażeń, postępowy. Dość powiedzieć, że na prze- 
sti zeni stu mu kwadratowych , z ludnością ikoło 
300.000 dusz lóżnego rodzaju, wieku i zatrudnie­
nia, znajdowała się jedna tylko biblioteka w Oybu- 
Iowie. Na tejzo samej przestrzeni, nikt nie wie- 
dział, że przed Sobieskim panowali w Polsce Wa- 
zowie, a jeszcze dawniej Jagiellonowie, a jeszcze 
dawninj Piastowie —  oprócz panâ  (Jybulnickiego. 
Oprócz tych wiadome ici, posiadał p. Cybulnicki je­
szcze wiele innych, i śmiało mógł uchodzić za dwu­
nożną, chodzącą encyklopedję, na wszystkich kart­
kach zadrukowaną, pc Iczas gdy jego sąsiedzi, oprócz 
oprawy w cielęcą skórkę, żadnego innego podobień' 
stwa z jakąkolwiek książką nie przedstawiali.

Przytem, co się tyczy zewnętrznej prezentacji,

obywatel ten miał prawdziwie imponujące przymio­
ty. Jego przenikające, siwe oczy, twarz dyploma­
tycznie ogolona, poważna mina i wielka pewność 
siebie, nakazywały cześć 1 poszanowanie, —  sam 
„prezydent" miasta Krakowa, kiedy oparty jedną 
rękę o stolik i z głową ku sufitowi zadartą, odsy­
łał burmistrza lwowskiego wraz z jego radnymi do 
swojego kancelisty po bilety na pogrzeb Kazimie­
rza Wielkiego, nie mógł być podobniejszym do wa­
żnej jakiej ngury, jak p. hrabia Cybulnicki, gdy 
dawał audjencje podrzędnym istotom, takim np. 
dzierżawcom z sąsiedztwa, budowniczym, aptekarzom, 
rządcom dóbr i tympodobnej kanali., pełniącej dro­
bniejsze funkcje w organizacji narodowej. Dodajmy 
do tego, że p. prezydent jest pierwszym „panem 
krakowskim" w swoim rodzie, a hrabia Cybnlnicki 
musiał mieć przynajmniej jednego drążkowego ka­
sztelana miedzy swoimi przodkami, inaczej byłby 
1 Ako baronem, a nie hrabią. Wszystko, tedy prze­
mawia za nim, jako za najgodniejszym naczelni­
ctwa w obwodzie, i jest rzeczą prawie niewytłuma­
czoną, co też opozycja cybulowska mogła mieć 
przeciw niamu?

Dowiemy sie może później o pobudkach i o 
składzie tej opozycji; na teraz skonstatujemy jedy­
nie, że byia ona oczywiście „czerwoną", i że za­
rzucała p. naczelnikowi obwodu zbyt ścisłe stosuuki 
z c. k. władzami obwudowemi, i że nie pouobała się 
jej zażyłość i przyjaźń, łącząca narodowego naczel- 

1 uika obwudu z c. k. starostą obwodowym. Gdyby 
„pożycia była miała cokolwiek więcej zmysłu poli­
tycznego, byłaby może spostrzegła, iż p. hrabia 
Cybulnicki przeczuwa nową erę i że jest tj lko po- 
przednilao n hr. Golejewskiego, tak jak św. Jan 
Chrzciciel byl poprzednikiem Chrystusa Fana. W  isto­
cie, wielki ten a zapoznany mąż stanu w r. 1863 
zdawał się czytać w przyszłości, jakby w Liście 
otwartym posła kołomyjskiego, i szukał tego ze­
tknięcia się z rządem, któremu zawdzięczamy wszy­
stkie nasze dzisiejsze zdobycze. Ale o tem potem. 
Dosyć dla b y  w tej chwili, że p. hrabia Cyprjan 
byl naczelnikiem obwodu, i że oprócz trosk,' połą­
czony A 7 tą funkcją, miał jeszcze na swojej głowie 
walkę z <mozvcją obwodową.

Przybycie pani Podborskiej z księciem Artn- 
rein wywołał 3 w Cybulowie ów nieunikniony ruch 
lokajów i pokojówek, od któiego zacrvna się ki żd» 
wizyta na wsi, poczem w salonie, gdzie caemprę- 
dzej pozdejmowano białe pokrowce z czerwony h 
aksamitnych fotelów i kanap, ntetapih trrocay^k 

, prezentacja pana majorŁ, 1 pant FOdtrarbfa* bo 
wzońiankacb o pogodzi® i v. p zdłiżyia sie do p. 
naczelnika obwodu, by go poinformować po cichu o

niepuspolitem znaczeniu i o w ysokich  zaletach g o ­
ścia. którego z sobą przyw iozła. P . naczelnik za­
chwycony b y ł wszystkmm, co słyszał o panu A r ­
turze, i zgadzał się zupełnie 2 panią Podborską, iź 
podobny reprezentant władz pow stańczych z K róle ­
stwa, jak m ajor Jan W ara, przyczynić się może 
nader dzielnie do uśmierzenia „czerwonej* opozycji 
w obwodzie Cybulowskinr i napi owadzie ją  na do­
brą drogę. Rozm owa z „księciem " Arturem  utw ier­
dziła jeszcze bai dziej p. naczeinikt? w  tem  m uie- 
maniu Książę zgadzał się z nim  zupełme. iż po­
wstanie robi się ty lk o  dła dem onstracj dlr popar­
cia „akcji dyplom atycznej", .prowadzone; prze;, tych, 
którzy z urodzeniu i ł  na.ury rzoczj przeznaczam 
są na to. by w imieniu narodu przem awiali do ga­
binetów i dworów europejskich.

—  Czerwoni, m ów ił książę, m ierosław czycy, 
socjaliśc. chcieliby nas pchnąć na bezdroża rewe­
lacji soc ja ln e j. a uajumiarkowańsi m iędzy nimi 
pragną, a: ebySmy w ytężyli wszystkie misze siły 
naraz i uderzyli niemi na M oskw ą  A le  to  je st 
oczyw isty nierozum. M ając dwanaście oad n a .ów  
zorganizowany.,h, m ożemy 00 m iesiąc jeden z nich 
wys: lać za granmę i tym  sposobem  o rok całe  
przedłużyć powstanie, podczas gdy  w ysyłają< w szy­
stkie razem, postaw ilibyśm y na jedną karto w szy­
stko, co mamy. J .

N ie b /lu  n ikogo, k toby  chciał zaprzeczyć te - 
iuu 1 przedstawić odw rotną stronę medalu, t6 je s tf 
że uderzając laraz i na w szystkich  punktach, m o­
żna osiągnąć jak iś skutek, podczas gdy  w ysełajać 
po paręset ludzi co kilk? ł ygodn i, m a m a je  s >
i pieniądz® —  nie swoje. A ponieważ n ikt siĄ aw  
sprzeciw iaj w ięc p. naczelnik obw odr i  p . m iy w  
podali sob b ręce, w yiażająć sGłńe nawzajem * ■■ 
nie, iż doskonale pojęli, jak  należ] prowąA1# ! pw- 
wstauie. Następnie pan nueselnill ofcwddur w y łf i -  
szczył p. m ajorowi, że #  oB w U *ie '0 y » g ś w t « t o  
m im o doskonałego ducha, panująoegn 0077
watelstwem , tu i owdkK rWoń) P°dnos|
sw oją niesforna i nieposmuniŁ głdw^. 
są z komitetu, ze sztabu. !  narodo­
wych -  ebeiefib, oczyw itoa  wałl^ Tfiadzw w  swojt 
ręie P ar naczelnik w yraził n ad iiec? , l i  p. m ajbr 
p umoz® mu uśmii m j i  te  bunty, albow iem  pow o­
dzenia sprawy publicznej w yu agr orzedewszystkrem  
karności- PdU m ajor 1 śwmde-y’  najzupełniejszą 
ze swojej strony gotow ość do popieraniu pana la- 
czelnika w jeg o  zpawiennych uążnościach.

(C. d. n .)
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jego młodą żonę właściciela. Owóż czynownik rozumnje, 
ie to wszystko jedno, aresztować czy to obwinionego, 
czy jego młodą żonę. Aresztuje więc ostatnią i naraża 
na tysiączne przykrości, zanim nie przyjechał mąż. 
Wypadek ten autentyczny doszedł do uszu opinii mo- 
skiewsltfej, ale ta nie oburza się, nie żąda skarcenia 
tak głośnego nadużycia praw i elementarnych pojęć o 
wolności osobistej. To samo dzieje się z samymi Mo­
skalami śród Polaków. Dla potwierdzenia tycn słów 
dość przykładu Hofsztetera, z gubernatorem Bućkow- 
skim (o czem donosiłem). W skutek procesu, wytoczo­
nego gubernatorowi za złajanie sowietnika w cerkwi 
słowami: ty niewiein, muzyk, okazało się, że gnberna- 
tor jest aniołem niewinności a winien czynownik, bo 
przystępując do stołu Pańskiego i mając dwoje dzieci 
małych, nie umykał przed gubernatorem i miejsca mu 
nie zrobił. Kilka osób wpływowych, jak jonerał-major 
Jurków, statsd sowietnik Gołowin, Gromeka itp. prze­
wrócili kota do góry ogonem. Sprawiedliwość woła są­
dów przysięgłych dla całej Polski i do wszystkich 
Spraw, aby czynowników i wszelkich moszennikćw z 
Werderewskim na syuir lnb z Chomutową do białych 
niedźwiedzi wysłano.

Dla tej to różnicy sądów przysięgłych a sądów 
Carskich robią Moskale wszelkie zabiegi, aby nie dać ich 
naszym prowincjom.

Przegląd polityczny.
Austrja I Węgry. Pezter Lloyd otrz ymał z 

Wiednia wiadomość telegraficzną, jakoby kardynał 
Rauscber robił w Rzymie przedstawienia, i to usil­
ne, ażeby kurja rzymska nie doprowadzała stosun­
ków swoich z Austrją do ostateczności.

Frrmdenblatt dowiaduje się, że rząd francuzki 
zaprosił Austrję, Włochy, Belgię i Szwajcarję na 
konferencję graniczną, która ma się odbyć dnia 
29. bm.

W  armii austrjackiej panuje teraz wielka 
śmiertelność. Kiedy w Prusach na 10.000 żołnierzy 
umiera do roku w przecięciu 80, w armii austrja- 
ekiej umiera 280 Przyczyną tego jest głównie złe 
otrzymanie żołnierzy i zbytnie nękanie ćwiczeniami 
wojekowemi.

Do wiedeńskiego Oiten piszą z Pesztu pod 
dniem 8. ł>. m .: „Niedzielny, tyle omawiany arty­
kuł Petter Uoydu, w którym, że tak powiemy, bez 
ogródek jest wypowiedziane, iż kr. Andrassy pracu­
je nad obaleniem przedlitawskiego ministerstwa, wy­
wołał u nas podobnie jak w Wiedniu najwyższą seu- 
zacją. Spodziewano się, iż wzięło w nim udział pió­
ro hrabiego Andrassego, a niektóre dobrze zorjen- 
towane dzienniki wypowiedziały głośno to zdanie. 
Pttier Lloyd  jednak, który chce zawsze uchodzić za 
dziennik niezawisły, zaprzeczył poprostu wszelkiej 
wspólności prezydenta ministrów z rzeczonym ar­
tykułem, a dzisiaj i pewien dziennik urzędowy wy­
stępie z podobnem oświadczeniem. Niemniej prze­
to ma słuszność opinia publiczna. Artykuł ten był 
ogłoszony za staraniem i całkiem po myśli hrabie­
go Andrassego —  oczywiście, nie wprost od niego, 
lecz za pośrednictwem żnrnalisty bióra prasowego, 
p K. A .“

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego dnia 9. bm. 
przyjęto między innemi układ pocztowy z księztwa- 
mi Naddunajskiemi, i uchwalono inartykulację przy­
jętych na przeszłej sesji układów handlowych i 
celnych. Petycję wielu obywateli komitatu peszteń- 
skięgo przeciw postępowaniu komisji koinilatownj 
pray układaniu listy wyborców, po dłuższej roz­
prawie oddano do załatwienia ministerstwu spraw 
wewnętrznych, zgodnie z wnioskiem komisji pety­
cyjnej. Na interpelację Wukowicza względem stanu 
sprawy fiumańskiej odpowiedział prezydent mini­
strów, iż spodziewać się należy pomyślnego jej za­
łatwienia.

Wszyscy posłowie sascy głosowali na posie­
dzeniu sejmu węgierskiego z dnia 10. bm. za re­
formą sądowniczą. Sekcje Izby niższej uchwaliły nie 
wdawać się w rozprawy nad projektem ustawy o 
zhiefiieniu kary cielesnej, dopokąd minister sprawie­
dliwości nie przedłoży zupełnego kodeksu karnego 
wraz z datami o karze cielesnej, i dopokąd nie wy­
buduje się odpowiednia liczba więzień.

Niderlandy. Dnia 5. b. m. odroczono w 
Amsterdamie sesję drugiej Izby stanów jeneralnych, 
tj. zamknięto ją na ten rok. Druga część tegoro­
cznych posiedzeń była poświęcona sprawom kole­
jowym, pierwsza zaś sprawom więcej politycznym, 
mianowicie obradowano nad zniesieniem stępia 
dziennikarskiego i rewizją podziału okręgów wy­
borczych.

Francja. Rząd, widząc usuwającą się z pod 
stóp swoich podbtawę, jaką miał zwykle w większo­
ści parlamentarnej, staje się przynajmniej pozornie 
coraz skłonniejszym do ustępstw. Patrie oświadcza, 
ie między rządem a niektórymi znakomitszymi 
członkami Izby zachodziły pertraktacje, które już do 
pewnej zgodności doprowadziły obie strony. Sam rząd 
jna zająć się przeprowadzeniem reform, a senat bez 
odwłoki powołanym zostanie do obradowania nad 
rządowemi wnioskami, które we wszystkich isto­
tnych punktach odpowiadają interpelacji Buffeta.

L a  bronce z d. 10. lipca pisze: „Pogłoski o 
zmianie ministrów wskazują przypuszczalnie na 
Talhoueta, 011iviera i Segrisa, jako na nowych mi­
nistrów. Według tych pogłosek mają powołać se­
nat do przeobrażenia konstytucji." Liberie i Opinion 
Nationole podaje także pogłoski o zmianie mini- 
8terjum.

A jednak postępowanie rządu wobec nacisku 
Izby jest dziś bardzo zagadkowe i pozwala myśleć, 
ie p. Rouher chce się słomą wykręcić przed wy­
maganiami narodu. Z jednej strony puszczone są w 
obieg pogłoski o wielkich reformach, które rząd 
gotuje, z drugiej zaś za pomocą wiernej jeszcze so­
bie falangi w Izbie chce odroczyć sesję parlamentu, 
potem zwołać ją tylko do sprawdzenia manda­
tów i ogłosić sesję za zamkniętą. W  teu spo­
sób zyskało by się kilka miesięcy, i byłby czas do 
jakiegoś odwołania 6ię do narodu, do dania naresz­
cie pozornych reform, któreby uprzedziły i zwichnę­
ły znaczenie groźnej interpelacji stronnictwa pośre­
dniego.

E* Tempt w grzeczności swojej parlamentarnej
przypneicai, ąWj to było możebnem. Nazywa 

wn środek kugtemwetg dziecinnem i upokarzają­

cem dla rządu. Wzywa jednak Izbę, aby coprędzej 
spieszyła rozprószyć podobne mniemania, a to bez­
zwłocznie się konstytuując.

Na posiedzeniu Izby d. 9. lipca zaszło kilka 
burzliwych scen, a między temi najburzliwszą była 
scena przy sprawdzaniu wyboru Noubela.—  Picard 
mówił przeciwko temu wyoorowi. Noubel bronił 
się i nawiasem powiedział, że jego wyborcy uznają 
zamach stanu z d. 2. gmania, bo wybrali go na po­
sła, chociaż otwarcie bronił przed nimi ten zamach. 
Cała lewica zaprotestowała; Jouvencel oświad­
czył, że „jeśli tamci wyborcy usprawiedliwiają za­
mach, to nasi go potępiają", a Pelletan zawołał: 
„0  2. grudnia nie można mówić swobodnie. Dzień 
2. grudnia jest występkiem." Tu wszczął się stra­
szny hałas na ławach prawicy, prezydent przywo­
łuje Pelletana do porządku. Pelletan zaczyna się 
tłumaczyć, mówiąc, że kto rozpędza zgromadzenie 
narodowe, kto wybranych przez naród wysyła na 
wygnanie, lub do Kajenny, ten popełnia występek, i 
znów na końcu dodał: „Dzień 2. grudnia jest wy­
stępkiem". Nowa powstaje burza, która się ostate­
cznie skończyła uznaniem wyboru Noubela za ważny.

Anglia. W Izbie niższej została wniesioną 
przez Salomona następująca interpelacja: Czy rząd 
słyszał już cokolwiek nowych prześladowaniach 
żydów w księztwach Naddunajskich, o wypędzaniu 
całych rodzin ze swych mieszkań, i czy zamyśla 
wywrzeć swój wpływ na rząd rumuński, ażeby go 
zwrócić do polityki, odpowiedniej naszemu wiekowi ? 
Podsekretarz stanu dla spraw zagranicznych po­
twierdza wiadomość o prześladowaniach i oświad­
cza, że rząd angielski poczynił już stosowne przed­
stawienia. Eastwich podnosi sprawę środkowej 
Azji, na co Grant Dnff, podsekretarz stanu dla 
Indyj odpowiada, że dotychczasowe posuwanie się 
Moskwy w Azji środkowej nie przybrało jeszcze 
rozmiarów, któreby mogły niepokoić Anglię, i że 
wiadomości, szczególnie w dziennikach indyjskich, 
są przesadzone.

Hiszpania. Kirzys ministerjalna niema koń­
ca w Madrycie. Dnia 7 lipca znów kilku ministrów 
podało się do dymisji, i głoszą teraz, że prezydent 
kortezów Rivero obejmie prezydenturę rady mini­
strów. Manifest Don Karlosa nie wywar! dobrego 
wrażenia na większej części madryckiego dziennikar­
stwa. Siglo, organ stronnictwa umiarkowanych, ude­
rza szczególnie na owe twierdzenie księcia, że już 
z łona matki wyszedł z koroną na głowie.

W ło ch y . Donoszą z Florencji, że margrabia 
Pepoli jest tam jawnie powołany z Wiednia dla 
spraw bardzo ważnych. Po swojern przybyciu udał 
się natychmiast do króla.* Pobyt jego ma być bar­
dzo krótki.

Rzym . Osamotnienie rzymskiej kurji staje się 
coraz to widoczniejszem; nawet pogłoski o powro­
cie do Rzymu okupacyjnego • korpusu francuzkiego 
nie zdołają podźwignąc z upadku ducba papiezkie- 
go stronnictwa w Rzymie. Najbardziej przeraża 
rząd tamtejszy wiadomość o nowym ruchu umysłów 
w katolickiej Germanii, szczególnie w Badeńskięm 
i Nadreńskich prowincjach. Widzą zawiązek ndwej 
szyzmy, dążący do utworzenia z katolików niemie­
ckich i protestantów jednego narodowego kościoła. 
Byłby to dla Rzymu istotnie cios straszny, któryby 
mógł znaleźć echo w krajach sąsiednich.

Zachowanie się mocarstw świeckich wobec przy­
szłego soboru, dotychczas jeszcze pokryte jest zu- 
pełnem milczeniem. Zdaje się, że mimo twierdzeń 
Memoriał diplom. konferencje margrabiego Banneril- 
le, francuzkiego posła w Rzymie, z tamtejszym 
rządem nie doprowadziły do rozwiązania tej kwe- 
stji, jak się zachowa rząd lrancuzki wobec soboru. 
Pogłoska, jakoby rząd francuzki miał otoczyć so­
bór zbrojuą opieką, jest także bardzo wątpliwą. 
Dwóż bawarski wyraził wprawdzie w swoim okól­
niku konieczność dla rządów wzięcia udziału w 
sprawach soboru, ale ostatecznie nie określił swe­
go stanowiska ; zresztą dwór teu zmuszony będzie 
zapewne zastosować, się do postępowania państw pier­
wszorzędnych. Tymczasem Austrja i Francja wtedy 
chcą zając wyraźne stanowisko, kiedy będą wiedzia­
ły coś stanowczego o przypuszczalnych decyzjach 
soboru. Pod tym względem dwór papiezki zacho­
wuje ciągle głębokie milczenie, poprzestając na od­
powiedzi, że nie kurja, ale Duch święty winien 
wpłynąć na zgromadzenie i ukazać, co jest do przy­
jęcia a co do odrzucenia.

We/er Zeitung przynosi wiadomość, że państwa 
niemieckie miały się już porozumieć co do zacho­
wania się swojego wobec soboru. W tem porozu­
mieniu, jak. wiadomo, Bawarja wzięła inicjatywę.

Civita Cattolica, dziennik redagowany przez je­
zuitów a postawiony przez Ojca św. na stopie pół- 
urzędowego dziennika, podaje opis przygotowań do 
soboru, urządzenia miejsc itp., nic jednak nie wspo­
mina o miejscach, przeznaczonych dla przedstawi­
cieli państw. Jest to znak jeszcze jeden, że niema 
dotąd żadnego porozumienia pomiędzy kurją a pań­
stwami pod względem soboru.

Do Kreutz Ztg. piszą z Rzymu: „Stosunki dwo­
ru rzymskiego z Austrją są bardziej niż kiedy na­
prężone. Proces przeciwko biskupowi Linzu obu­
rzył duchowieństwo, hr. Trautmannsdorf wątpi na­
wet, czy dłużej pozostanie w Rzymie. Zerwanie z 
Hiszpanią jest nieuniknionem i monsignor Franchi 
jest tu oczekiwanym z Madrytu. Niezadowoleni tu 
są także i z węgierskich biskupów, nie widzą u 
nich dostatecznego zapału dla zbliżającego się so­
boru. Z Moskwą stosunki są najtrudniejsze: dare­
mnie czyniono najrozmaitsze grzeczności dla w. ks. 
Włodzimierza, nadaremnie nawet usunięto podczas 
jego pobytu w Rzymie pewną liczbę Polaków tam 
przebywających; rząd moskiewski przyjął wszyst- ' 
kie te grzeczności i zasłał polskich biskupów ua 
wygnanie, zamiast by pozwoli! im udać się na so­
bór powszechny do Rzymu."

Dalej dodaje korespondent, że panuje w Rzy­
mie nadzieja, jakoby król pruski chciał bronić Rzy­
mu własnem wojskiem, i że w tym celu ma wy­
słać do Rzymu kilka pułków gwardji. W  pa- 
piezkiej armii coraz gorsze usposobienie; im mniej 
się zjawia ochotników, tem więcej mnoży się dezer­
terów. Kardynałowi Hobenlohe, który się udał o- 
becnie do Niemiec, przypisują tajemną misję, ale ta 
według zdania korespondenta mało ma prawdopo­
dobieństwa.

W sch ód  Telegram z Konstantynopola dono­
si pod duiem 5. b. m. jako o rzeczy pewnej , że 
wicekról Egiptu przez Konstantynopol będzie po­
wracać do Egiptu. W sferach rządowych zmieniło 
się w ostatnich czasach usposobienie na korzyść 
wicekróla.

Pres«e donosi, iż według wiadomości z Kon­
stantynopola zdecydował się już sułtan być obe­
cnym przy otwarciu kanału Suezkiego. Wystąpi 
on tam z całym przepychem i blaskiem mocarza 
wschodniego, a minister finansów otrzymał już roz­
kaz dać podskarbiemu cesarskiemu do dyspozycji 
12 milionów franków na opedzenie kosztów przy­
gotowań do podróży sułtańskiej.

W Konstantynopolu utrzymują się pogłoski o 
zmianie w posadach dyplomatycznych. Według 
najnowszej wersji dzisiejszy jeneraluy gubernator 
Syrji, Reszyd-basza, ma być mianowany ambasado- 
lem w Paryżu, lub ministrem spraw zewnętrznych. 
W drugim wypadku zostałby Halil-bej mianowany 
posłem w Paryżu lub w Wiedniu. Munif-efendi 
lub Konemenos-bej ma zostaw posłem w Atenach, 
a Fotiades-bej w Petersburgu.

Z Wiednia donoszą Gazecie Kolońskitj, iż mię­
dzy Wysoką Porta a kurją rzymską rozwija się 
groźne starcie. Jak wiadomo, urządzono w Konstan­
tynopolu za wpływem francuzkim liceum bezwyzna­
niowe, liczące wielu uczniów, które jednakże źle jest 
widziane w .Rzymie z powodu swego bezwyznanio­
wego charakteru. Głoszą też, że papież zagroził 
klątwą rodzicom, których dzieci uczęszczają do te­
go instytutu. Wysoka Porta dowiedziała się tedy, 
że nieprzyjaźue to usposobienie kurji spowodowane 
zostało głównie zażaleniem, które dyrektor pewnego 
liceum w Konstantynopolu, stojącego pod kierownic­
twem jezuitów, przedłożył w Rzymie przeciw no­
wej szkole bezwyznaniowej, a w sicutek tego miano 
polecić posłowi tureckiemu w Wiedniu, aby nun­
cjuszowi papiezkiemn zrobił uwagę, iż Wysoka 
Porta, na wypadek wykonania groźby klątwy ko­
ścielnej, odpowie kurji rzymskiej wydaleniem jezui­
tów że wszystkich krajów tureckich.

Z Wiednia piszą pod dniem 7. b. m. do Pe»i«r 
L loyda: „Z Konstantynopola nadeszła tu była przed 
kilkoma dniami pogłoska, iż Wysoka Porta porzu­
ciła już sprawę zniesienia kapitulacyj. Bezowocność 
wszystkich kroków, robionych dotychczas z Kon­
stantynopola w tym kierunku, doprowadziła do tego 
rezultatu, nie wielką jednak zasługę mają Austrja- 
Węgry w wyperswadowaniu Turcji tych próżnych 
jej zabiegów, gdyż poseł austrjacko-węgierski w 
Konstantynopolu, br. Prokesch-Ósten należy do naj­
gorliwszych orędowników zniesienia kapitulacyj. 
Tymczasem Wysoka Porta, dzięki energicznym usi­
łowaniom Francji i Anglii, sama dała pokój tej 
sprawie i zapewne nie tak prędko znów zabierze się 
do niej, chyba gdyby się jej powiodło w ciągu cza­
su złożyć dowód, że „sprawiedliwość turecka" może 
mieć rzeczywiście pretensje do miana uregulowanej 
opieki prawnej. Jednocześuie donoszą peWnemu 
dziennikowi angielskiemu, że Nubar-basza ukończył 
już rokowania z rządem francuzkim względem za­
stąpienia trybunałów konsularnych w Egipcie try­
bunałami międzynarodoweini, i że zapewnione już 
jest prawie zgodzenie się na to Austrji, Anglii i 
Włoch. Wiadomość ta zdaje się być w każdym ra­
zie za wczesną i polegać widocznie na pomięszaniu 
z faktem, iż mocarstwa europejskie na prośbę rzą­
du egipskiego przystały na to, ażeby w grudniu 
b. r. komisja, składająca się z reprezentantów rzą­
dów uwierzytelnionych w Egipcie, rozebrała kwe- 
siję zniesienia kapitulacyj, jako też ich ewentualnego 
zastąpienia innemi instytucjami Dalej ta sprawa 
nie dojrzała".

Monitorul donosi, że minister Kogolniczano był 
bardzo serdecznie przyjmowany w Berlinie, gdzie 
mu też dostał się order Orła czerwonego I. klasy.

ę. 8. Wydział zbiorą się przynajmniej raz na miesiąc 
na posiedzenie zwyczajne. Prezes może w każdym czasie 
zwołać posiedzenie Wydziału , obowiązany zaś jest zwołać 
posiedzenie, gdy tego zażąda 5 członków Wydziału.

§. 9. Walne zgromadzenie klubu zwołuje prezes lub 
jego zastępca, gdy uzna tego potrzebę. — jest zaś obowią­
zany zwołać walne zgromadzenie, za uchwałą Wydziału 
lub na żądanie przynajmniej 20 członków klubu.

§. 10. Walne zgromadzenia klubu odbywają się publi­
cznie pod przewodnictwem prezesa lub jego zastępcy (§. 6.)

U c h w a ł  y k lu b u .
§. 11. Na walnych zgromadzeniach i w Wydziale za­

padają uchwały bezwzględną większością głosów członków, 
na posiedzeniach obecnych.

Przy wyborach członków Wydziału wystarcza wzglę­
dna większość głosów.

Wnioski o zmianę statutów i rozwiązanie klubu po­
winny być postawione na jednem walnem zgromadzeniu 
i na porządku dziennym następnego walnego zgromadzenia 
umieszczonej; do uchwalenia ich potrzeba */, części gło­
sów członków klubu, na posiedzeniu obecnych.

R e p r e z e n t a c j a  na z e w n ą t r z  i p i s m a o d  
T o w a r z y s t w a  p o c h o d z ą c e .

§. 12. Prezes lub jogo zastępca reprezentuje klub na 
zewnątrz i podpisuje wraz z dyrektorem lub w jego nie­
obecności z sekretarzem Wydziału wszelkie pisma, odklubn 
pochodzące.

§• 13. Spory pomiędzy członkami, pochodzące ze związ­
ku w Towarzystwie, rozstrzyga Wydział jako sąd, z prawem 
odwołania się do walnego zgromadzenia.

P o s t a n o w i e n i a  p r z e j ś c i o w e .
§ 14. Klub będzie zawiązany i rozpocznie czynności 

swoje, gdy do niego przystąpi 100 członków.
Do pierwszego walnego zgromadzenia przyjmują człon­

ków podpisani ua tym statucie założyciele.

-  O tw arcie  k o le i lw o w s k o  - b r o d z k ie j, zapowie­
dziane jeszcze ua zeszły listopad, potem na maj, dalej na 
początek lipca, odbyło sie w sobotę d. 10. b. m. W za­
proszeniach, rozesłanych przez dyrekcję tutejszą Towarzy­
stwa kolei Karola Ludwika, była mowa tylko o próbie — 
ale było to zarazem formalne otwarcie, tylko że nie tak 
wystawne, jak przed dwoma laty otwarcie kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, w którem wzięło uaział przeszło 300 osób,. 
Wiemy już, jak szlachetnie dyrekcja kole: Karola Ludwika 
ooróciła 4000 zlr. przeznaczonych zrazu nr otwarcie jak 
jeszcze więcej upamiętnił ten akt p. Rerz, obdarzeniem 
uczniów i nauczycieli szkoły ludowej, na dworcu urządzo­
nej. Mimo to niczego nie brakło d. 10. b. m. do sutego 
podjęcia zaproszonych gości.

O godzinie 6tej rano wyruszył mały pociąg z kapelą 
pułku br. Kellner i przyborami do podejmowania gości; a
0 godzinie 8mej wyruszyła we dwóch wagonach komisja 
rządowa, zesłana z Wiednia dla zrewidowania stanu kolei, 
czy można ją oddać do użytku publicznego, złożona z pp. 
Czórniga i Rinnera, w towarzystwie p. Ursprunga. dyre­
ktora ruchu we Lwowie i t. d. Tymczasem urządzono po- ,
ciąg dla gości. Pan Heppe, ziomek nasz, inżynier przy 
słynnym lwowskim kolejowym warszacie technicznym, przy­
prowadził lokomotywę „Prut“ , świetuie jak dziewczę do /
ślubu ustrojoną. Na czele jej powiewała duża chorągiew
czterobarwna: amarantuwo-biała i niebiesko-żółta, po bo­
kach chorągwie austrjacka i bawarska, dalej chorągiew o 
barwach lwowskich i inne drobne chorągiewki o barwach 
narodowych. Po ybji bokach lokomotywy iwiscL się sre­
brny nacioranem tle dwuwiersz polski: „Zb 1 i ż a my  lu dy,  
z n o s i m y  g r a n i c e "  — „N i e s i e m y  b r a t e r s t w o ,
b u d z i m y  d o  p r a c y.“ Brak tu rymu, ale myśl pra­
wdziwie poetyczna, wzniosła, a oraz z doniosłej praktyki 
podjęta! Na tenderzo z kwiatów ułożone cyfry: z jednego 
boku ks. Leona Sapiehy, ks. Adama tóapiehy i pana Józefa , 
Hódla, prezesa i przedsiębiorców budowy kolei; z drugiego 
boku pp. Jana Herza, jeneraluego dyrektora kolei, Maksy­
miliana Luschki, inspektora maszyn, i Antooiego Ursprunga. 
dyrektora ruchu. Zresztą na kominie, maszynie i tenderze , 
wieńce i festony z kwiatów, dębiny i choiny. Na czele na- I
pis polski: „Szczęść Boże Dekoracje wraz z napisem były i.
układu pana Heppego, i tak gustem, jak wzniosłą i trafną 
myślą i slusznem uwieńczeniem prawdziwych zasług zje­
dnały mu pełne zapału pochwały. Byli i tacy, co konie- ' 
cznie szukali choć z jednego boku jakiego napisu, godła 
niemieckiego ale zawiedli się — s każdy zawód boli!
Cóż jednak robić! Trudno wsaystkim dogodzić. Wszak 
trzeba było zapewne jlb słuszności umieścić i napis hebraj­
ski i inne jeszcze! I to może kiedyś nastąpi!.... Ks. pro­
boszcz od św. Anny * dwoma wikarymi poświęcił lokomo­
tywę, pociąg i zgromadzonych. Poczem o pół do lOtej po­
ciąg o 7 wagonach śród serdecznych iyozeń, ru B z y ł w dro­
gę.. Towarzystwo było złożone z funkcjonarjuszów kolei, re­
prezentantów lwowskich dzienników politycznych, z wojsko­
wych, mian wicie od inżynierji, wyższych urzędników miej­
skich, politycznych i finansowych: z mieszczan lwowskich
był p. Adamski.

Drobna przygoda spotkała przed wyjazdem sprawozda­
wcę Gazety Narodowej. Przy otwarciu kolei do Czemiowiec « 
najwyżsi dygnitarze kolei z ca.ą uprzejmością zrobili md 
byli miejsce na wagonach i na lokomotywie, aby mógł do­
kładnie rozglądnąć się w okolicy i stanie kolei. I tym ra­
zem dyrektor p. Schwab był w tym względzie uprzejmy®' 
gdy niespodzianie p. Lieba, naczelnik ekspedytu we LW°wie» 
wmięszał się, i z obawy o życie sprawozdawcy i ewehtnalne 
grzywny, jakieby kolej zapłacić musiała, zabronił wsia­
dania do bndki nadkonduktorskiej na wagonie. Zdumieć 
się było trzeba na ten wywód p. urzędnika kolei- Jak gdy­
by to w wagonie, bliższym maszyny, było bezpieczniej, alb® 
sprawozdawca nie mógł z wagonu skoczyć, zabić się dla 
wyrządzenia figla p. Liebie, gdyby mu juz o to chodziło1 
Znając p. Lieba i jego zbytnią grzeczność w postępowaniu 
z ludźmi nawet narodowości nie-poł»kiej, któr? mu zjednał* 
ogólną antypatję i procesa karne, nie uważaliśmy za stos*" 
wne, dla interesu samejże k -le' dopominać się o swoje' —‘ 
ale w końcu starszyzna, pojmująca lepiej sprawę, załatwił* 
rzecz ku obopóluemu zadowoleniu. Sprawozdawca postano­
wił więc przebaczyć p. Liebie: nie spłatać mu figla i cal® 
zajechać , do Brodów i napowrót, zwłaszcza gdy odnidei 
z rokowań te pnynajmniej milą wiadomość, że całość oso­
by gazeciarza ceni pan Lioba aż na 6.000 złr. Coby na t° 
powiedział p. Adamski!

Kolej krakowsko-lwowska przerzynr okolico czcze i 
dnostajue pod względem krajobrazowym. Kilka okiend 
ku Karpatom sandeckim i zjazd do ^rzemyśla — oto c<’ 
można podnieść z widoków tej kolei, inaczej Bię przedst* 
wia kolej lwowsko-czemiowiecka. Z jarowych wyżyn 1^°* 
icn spuszcza się ona wązkiemi dolinami, przez drobne r** .
1 paBma wzgórz w piękną dolinę Dniestru. W  tej 'ctebe> 
kukurudza od ścian chałup coraz dalej wykrada się ‘A  
grodu, wybiega ztąd na przyległe pole, aż i na dalszą rńwnist 
Na powabne Pokucie wkracza kolej przez wielki*
już się kukurudza wspina na wzgórza - r  ®  I*®*

K r o n i k a .

Htntutn Towarzystwa politycznego pod nn- 
„Klub rezolucjonlstów“.

C e l T o w a r z y s t w a .
§. 1. Celem klubu jest traktować sprawy polityczne, 

a przedewszystkiem dążyć do wyrobienia krajowi odrębnego 
stanowiska w ustroju państwowym, z samorządem narodo­
wym, opartym na podstawach wolności obywatelskiej, przy- 
czem Towarzystwo wychodzi z zasady politycznej, która 
przewodniczyła sejmowi krajowemu przy uchwalaniu rezo­
lucji z r. 1868.

Ś r o d k i  d z i a ł a n i a .
§. 2. Środkami działania są :
oj rozprawy i uchwały na zgromadzeniach klubowych 

w sprawach ustawodawczych i administracyjnych;
b) wpływanie na opinię publiczną pismem i słowem ;
c) wpływanie na wybory do ciał reprezentacyjnych i 

instytucyj krajowych.
S i e d z i b a .

§. 3. Klub ma stałą siedzibę we Lwowie.
§. 4. Członków przyjmuje do k lu b u  walne zgromadze­

nie przez balot na przedstawienie jednego z członków 
k lu D u .

Walne zgromadzenie może tę czynność poruczyć Wy­
działowi lub osobnej komisji, zastrzegając sobie prawo roz­
strzygania zażaleń.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  c z ł o n k ó w .
§. 5. Każdy członek klubu ma prawo stawiać wnioski 

w przedmiotach, wchodzących w zakres czynności klubu, i 
brać udział we wszystkich naradach, uchwałach i wy­
borach.

Nawzajem zaś każdy członek ma obowiązek popierać 
w miarę możności zadania klubu.

Na opędzenie kosztów opłaca każdy członek wkładkę, 
wynoszącą 1 złr. w. a. kwartalnie.

W y d z i a ł .
§. 6. Sprawami klubu zawiaduje Wydział, złożony z 

1C członków, których walne zgromadzenie na rok jeden 
wybiera.

Członkowie Wydziału wybieraj? co 3 miesiące ze swe­
go grona prezeBa, i jego zastępcę, tudzież dyrektora i se­
kretarza Wydziału. Komplet Wydziału stanowią prezes lub 
jego zastępca i czterech członków.

§. 7. Główne zadania Wydziału są następująct:
oj przygotowanie wniosków na walne zgromadzenia;
b) zdawanie sprawy z wniosków, przez walne zgroma­

dzenie w tym celn Wydziałowi poruczonycb;
e) wykonywanie uchwał walnych zgromadzeń;
d) zawiadywanie sprawami gospodarzkiemi klubu.
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d-iUn:,. Od Kołomyi, gdzie kolej podsuwa si., pod po- 
chuurnu, spiętrzone pasy Karpat i spływa w dolinę Prutu, 
już i tytoń Bię zieleni, a kukurudza rozsiadła się po wy­
żynach, ba opanowała rolę zupełnie — aż pod Ozerniowca- 
mi niebo, obłoki, &róry i doliny napominają barwa bronzo- 
wą, że to już ziemia cbca, niby południowa. A miasto na 
górze, którego wieża ratusz„.ca w oddaleniu połączona z 
baniami cerkwi św. Paraskewii, przypomina minaret na 
maczecij, to już próg Wschodu.

Siedzenie konduktora na wagonie jest jedynem miej- 
soem, z ktorego okolica odsłania się w swoich wielkich, 
charahtBrysbycziiych iysach, szybko oarwa p j  barwie, 
pas po .pasie, jako całość srssecbstronna, bez bałamucą­
cych, choćby zresiwt najpiękniejszych lub najciekawszych 
szczegółów Widok z okien wagonu jest rozerwany, a z wozu 
lub pieszego prztebodu zbyt drobnostkowy. Jednak widok z 
wagonn, jadącemu z Krakowa do Lwowa, nie daje przecież 
żadnego pojęcia o okolicy, bo właściwie jedną czy dwie 
okolice, zgoła niechacakt^ystyczne, z sąsiedniemi o miedzę 
niepodobne przi dstawia Nieskończenie wydatniejsze, pra­
wdziwie charaitorystyczne są widoki z kolei lwowsko-czer- 
niowieukiej. Ogólne jednak, zupełne prawie widoki podaje 
j^ d a  koleją Iwowsku-brodzką — choćby przi tern mgli 
stem, zacierającym barw wyrazistość, obrzucającem jakąś 
rzewnością pewiewzu, jakie mieliśmy właśnie przy otwarciu 
kolei. Ta smętna, łzawa, mistyczna barwa tak przecie 
przygada ao charakteru Indu ruskiego i północnej części 
ziem ruskich! Powiedziałbym, że kosztem ścisłej prawdy 
zewnętrznej zyskała ważniejsza prawda wewnętrzna, natu­
ralniej uwydatniło się tło dziejów, które się na rej części? 
odgrywały.

Tu 1 owiem scena bojów morskich, tureckich, koza­
ckich , tu < 'zerwona Ruś, którą taa cudnie scharakteryzo­
wał Sykstus V.

Tn dalej po< piok Wołynia, odgraniczony dniałem wód 
europejskim; tu pierwsz- góry, co dalej układają się w 
błogosławione tany i jary Podola, staczają w końcu w sine 
Dniepru*wodj i stepy Ukrainy, a na lewo okładają się w 
cudne wzgórza i doliny Wołynia. Tu pierwsze lesiste pasy 
liiezmiarsej równiny Sarmackiej, przechodzącej w Polesie i 
•głąb puszcz litewskich ku Watdajowi, niogdyś także ru­
skiemu 1

Wyjątkiem jest zjr.zd od lwowskiego dworca kolei Ka- 
lola Ludwika ku dworcowi „na łłodzamczu**, na pi -dnue- 
ńcin Żśłkiewi kieu. [Głębokim wąwozem ryje się koli j w 
.siemię, W którkj grudkami cnowa się bursztyn, syn Bałty­
ku, ku ńwkosznie położonemu Kleparowu, niegdyś za 
rządów polskich winn‘«ami pokrytemu, a dziś .aż tylko z 
iBryCb uaerecnów, na świat jedynych, słynącemu — przez 
most żelazny, wiązany, kryty, ku igrodowi najzaciętszego 
w tór- M sk i po zaborz,,, kort urna. I  otwiera się u idok 
arzeoudńy. Przed pociągiem góra Zamkowa, Kista, zary- 
iu n i uwyob istryeh ozezytew Karpaty przypominająca, na 
lewo v -lal naprzód rozległa płaszczyzna, a na prawo w 
Kok i n.‘ przód panorama Lwowa, jak się pouiosi amfitea­
tralnie \u Rynkowi i Pijaraic- uwieńc>o..y do k„ła wzgó- 

i „jami, * sweuii Błówu„ini gmachami, kopułami 
Er Jerzego i dominikanów i wież iglicami. Część ta kolei 
fctrdtu spadzista i trudna. Od Podzamcza już się wszystko 

^mienia. Od Podzamcza aż do Brodów idzie kolej hory­
zontalnie, z nizkiomi tu i ówdzie nasypami i pizekrojami, 
u krasnego tylko ku Ożydowu jest małe podniesienie, a od 
Oiydowa do Brodów spad lekki.

Im dalej od Lwowa, miiąwszy piękne w sadmh Zme- 
Hłtaie historyczne i Krzjwczyee, zostau.wczy na boLu Zbc 
jąka, skąd z BWi?u w r. 1846 po raz pierwszy zabi*miai 
f»óra/ i za stopą Potarow i atą obiegł kulę ziemską*) 
— ziemia staje się coraz bogatszą — łąki w dai rozległe, 
nawijają się w popr.ek dąbrowy, aż koło Baranowie wjeż­
dża si* na hroczan p Dotychczas tylko z powieści 
DzWaLoJUMffo i Innych znalem tę piękną, o skiomnych, 
ale porywających wdziękach ziemię. Te dwory staroświe­
cku, w lipach i topolach ; wsie ruskie w wianek zwite do­
koła potrójnej bani cerkiewnej, s gniazdami na strzechach; 
tę li»y  dębowe i sosnowe, starsze w pasy ciemne, zarost w 
pa»y jasne, nskraplane białą brzozą, to olchą lub osiką, z 
tinełwleońjftcemi moczarami, z kwiatami wzdłuż d rop ; te 
niezmierna łąk. i c z y s te , pełne bydła, bocianów;
te łagodnych kształtów góry, jednym pasem postępujące w 
dal, to świecące zmarszczkami wygonów i wodocieków, to 
% czarnym płaszczu śniące, z zamkiem Podhorodeckim u 
■sóp ua atr imem wzgórzu ; to zresztą różnobarwne tło roli, 
cieniącej się od hreczki, lnu, zboża dojrzewającego i zi'lo- 
a^go, od maku i żółtego ziela, od pasów czarnoziomu i 
wjrdm lub rrwisi „ .auozy tych; to brzmiące gdzieniegdzie 
Wfzawą ptactwa powietrze; ten szlachcic ną mucu, niarip 
Chomie w rywala niesamowitego wpatrzonym ; ten lud ra­
nki; ten brak zupełny przy kolei miast i mią-tecz' k — 
jest to jednolita, samoistna, wielka, zupełna w sobie całość 
obrazu, który im bliżej Brodów, tom wydatniej »ię rysuje, 
i któremu do doskonałości brak tu i ówdzie tylko wejrze­
nia w szczegóły chat, w duszę ludu, jego pleśni I gawędy 
i-Aiieje tej ziemi.

A jakby dla perspektywy wisiały niezmierne całuny 
chimr deszczu daleko, gdzieś nad ziemią Lubelską i Wo­
łyniem ku Litwie — jak c domie niniejszej ziem tych doli.

-Jestto obraz na 12 milach żak jednolity, że nie po­
trzebuję rozwijać go od stacji dc stacji. Części jego skła­
dów* Ciarls mniej więcej te»aiue a jednak nie jest mo­
notonny Ten lub ów szczegół wystąpi wybitniej, rozle­
g a , ezesci p .jedyncze jak w kalejdoskopie inaczd się co do 
Dołożenia w.ajammsgo uszykują -  i ' mmy obrał podobny 
^  Przedn iego i do następnego, a jednak świeży, osobny,

S fK S T ® .m u •* »**'k,*k“"i*k! tab'"‘“ u-
‘  J . wiecznie jedne i tesame objawj sw„.ckm „jmnjące Jak wiec* *  ^  ^  ^  .

Lodnej nutom i zrodla liry zrozumie,
rauł szczegół mowy -  > d2dam . barskiego krakowiaka. 
iż tu kołyska iumki ru .kiej, a nie 8
I ozy to z braku wesołych Promie^  s 
nawet mniej od krakowiaka swawolna 
zabrzmiałaby dysonansem w tej okolicy- (D. n.)

*) Miłą bodzie d li  zm mkór i dla estetyków 
o genezie tej słynnej pieśni, która prócz swego P 
mnego znaczenia historycznego ma sama przez Bię h 
nie. u ipolit jest " ię c  jedynym może w yjątkia* w _ y 
względzie miedzy pieśniami histi ryczneini. Młody, i  * 
Kornel Ujejski, był w odwidzinach u p. Nikorowicza, wi asc - 
cielą tego dworu, miłośnika i znawcy muzyki. Okropna 
a wielka chwila ówczesna nadawała barwę swoją wsj ukun 
rozprawom i, gawędom w domach polskich -  zwłaszcza 
młr Lizieży. Srod gorącej gawędy artysty i genialnego poe­
ty p. Nikoruwicz do fortepianu, * improwizuje, i *o
improwizacji muzyka improwizuje jKfe^a tekst - i oto j»ko

mem poża-
• powstało;

tekst' e /y  nuta. Długo miano Chorał za utwór Pola — a 
o autora nuty niestety ani pytano!

— Z Pragi cztJ k !v j, Dnia 6. b. przesłany został do 
Prześwietnej Rady miaita Krakowa następujący adres, wy­
stosowany przez radę przedmieścia pras/iego na Śmiejowie 
wspólnie z tamtejszem Stowarzyszaniem pedagogicznem i 
girnnastycznem p. n „Sokół“ i Zjednoczeniem miłośników 
śpiewu p. u. „L_kes“ :

„Do Prześwietnej Rady miasta Krakowa!
„Kiedy wam drodzy bracia i spadkobiercy sławy naro­

du polsk-ego, z siedziby najlepszych książąt i najsławniej­
szych królów porobiono koszary i ze starosławnej katedry 
na Waweiu groby wcszych królów już wyprzątnąć zamyśla­
no, błagał Staszyc; „ S z a n u j c i e  p o p i o ł y  i c h ,  a b y  
i w a s z e  l i e d y ś  B z a n o w a n o ! *

„ .. y jesteście szlachetniejsi, niżeli owi barbarzyńcy.... 
Waszem staraniem obecnie jest, ażeby odkiy+yin prochom 
Wielkiego Kazimierza dostał się powtórnie deratojny spo- 
czynsk.

„1 nam jest miłą wasza troskliwość patrjotyczna albo­
wiem i my szanujemy pamięć Wielkiego króla Kazimierza, 
który był wam tem, czem dla nas przyjaciel jego, Karol IV. 
„ o j c e m  O j c z y z n  y.“

„Chowajcież drogocenne zabytki, które błogosławi każdy 
poczciwy człowiek, i jak ostatni z Piastów gróć wasz u- 
świetnił i sławę jego pomnożył, tak — daj Boże! — aby 
i Wam się udało rozszerzać sławę starosławnego Krakowa, 
ażeby była większą od owej, kiedy Kraków nazywano: „so- 
ror et aemuL. Romae.

„Do tego życzymy wam jako bracia szczęścia !*
(Następują podpisy radnych miasta Śmichowa i wyżej 

wymienianych Stowarzyszeń).
—  W  JezJernej odbyło się dnia 8 . b. m. uroczysta 

nabożeństwo za pokój duszy Kazimierza Wielkiego.
— M ościsku  d. 7. li] ca, Rada gminna mości ika wysłała 

dzisiaj depntację z 4 członków na pogrzeb Kazimierza Wgo 
na koszt sasy miejskiej — lecz do tej dslegicji przyłą­
czyło się jeszcze 36 tutejszych mieszczan tak katolików ja- 
koteż i izraelitów z poczucia narudowego na swój wła­
sny koszt.

Tutejsza zaś Rada powiatowa dla krótkości czasu nie- 
wysela delegacji, lecz narządziła naDożeństwo w kościele 
parafialnym tutejszym na dzień 15. lipca za duszę tego 
Wielkiego króla. Składki na trumnę zaczną się t  powro­
tem delegacji zbierać.

— Haueeiarja Towarzystwa pedagogicznego wy­
daje do oiwartku 15. lipca codzień między 12. a 1. godzi­
ną w południc żarty legitymacyjne członkom Towarzystwa 
chcącym udać się nc. walny łjazd do Krakowa. Komu j  
godzina ta by ła niedogodną, może zgłosić się do tercjana 
w akademii technicznej (na podwórzu po lewej stronie 
1 drzwi), gazie o każdej porze członkowie odebrać mogą 
żądane legitymacje. Dr. Gtrttraann.

— Z  L i.n ce u r ji d y re k e jl T o w a rzy s tw o  p o m o c y  
n au k ow ej. Dnia 24. maja zawiązali członkowie Towdrzy- 
jrwa pomocy naukowej fibę w Jaworowie i wybrali do 
Wydziału pp Kazimierza Androszewskiego na prezesa; ks 
Aleksandra Bublika na zastępcę prezesa, Ferdynanda Kry- 
szkego na dyrektora ; na wydziałowych pjfi : dr. Friedberga 
Mikclaja Holuba, ks. Marenina , Ferdynanda Smólskiego' 
Michała Dyhdalewicza, Eminuwicza Trojackiego, Freunda 
i Hordyńskiego.

Dnia 30. czerwca b. r. zawiązała się lilia Towarzystwa 
pomocy naukowej w Jaśle, wybrany Wydział filialny skła­
dają pp .: Stanisław hr. Romer jako prezes; Jędrzej Kar-' 
pifiaki jako zastępca prezesa , ks. Leon Sroczyński, Jan 
Łubcrwein. Józef Steinhaus, Stanisław Przyłęcki i Antoni 
Koralewski jako wydziałowi.

T a rn o p o l d. 11. lipca. W dniu dzisiejszym ukon­
stytuował- się w mieście naszem „filia Towarz^otra pomo­
cy naukowej*. Prezesem wybrar.„ ks. Oyryfe „ałU-era, 
proboszcza rz. kat. olrz., do Wydziału zaś pp. ApoEuang0 
Ellingera, profesora szkoły realnej, dr. Alfreda Kwiatkow­
skiego, Feliksa Pohoreckiegc, profesora gimnazjalnego, Jana 
Zakrzewskiego, cywilnego inżyniera, i Augusta Frenr.da, 
profesora szkoły realnej.

— Z n ow u  w tutejszym  szp ita la  p ow szech nym - Od
czasu jak szpital tutejrzy przeszedł pod zarząd WydziałB 
krajowego, bardzo wiele w nim zmieniło aię na lepsze, i 
wszędzie znać zbawienną usilność Wydziału , aby ten za­
kład podnieść z opłakanego stanu, do jakiego doprowadziło 
go długoletnie gospodarstwo rządowe. Ale cóż z togo, że 
Wydział uchwala rjzuaite ulepszenia, kiedy wielka ich 
część pozostaje bez praktycznej użyteczności, gdy admini­
stracja szpitalna nie wykonywa należycie tyob „chwał wy­
działowych !

Oo ~ię czasem dzieje z uchwałami Wydziału krajowe­
go, może pouczyć fakt następujący; Jest przy szpitalu dość 
rozległy ogród, który z dawien dawna obracają pp. rząd ­
cy szpitalni (vulgn fenoalterome), na użytek prywatny dla 
siebie, podozos gdy rekonwalescenci zruzmaityrh oddziałów 
(oprócz obi^śauycb) mogą używać przeohadzki tylko 
po smrodliwych kurytsrztcb szpitalu. Otóż Wydział 
krajowy ucbwalił, aby ten ogród służył do przeoLadski 
rekonwalescentom. Uchwała ta nie podobała się panu 
G „ obeonemu rzadcy, i ogród jest zamknięty — jeden 
tylko rekonwalescent, hr. D., ma przysilej przechadzz- 
tiia się po nim. Gdy lekarze napierają na p. ferwalte- 
rt, aby wykonał uchwałę Wydziału, zaatawia on się 
owym p. D „  że chorzy używają ogrodu. Gdy tłn- 
maoccnie. zakrawujące raozej ną żart niż n» wykręt na 
aerjo pumyślany, pic wystarczało, mówił p rządca, *< 
zamyka ogróa z tropkliwości, aby chorzy surowych 
owoców nie ponajadali sle, coby jm szkodzić mogło. 
KB drzewa owocowe stuły wtedy, kiedy to się działo, 
niemal jeszcze w kwieoie dopiero.

Możemy służyć jeszcze jednym podobnym fsktem.
Oto zaprowadzono w skutek uchwały Wydziału krajo­

wego księgi zażaleń na wszystkich oddziałach. Lekarze za­
pisują w niej swoje życzenia, a dyrektor szpitalu ma obo­
wiązek albo natychmiast zarządzić czego zażądano, albo za­
pisać w księdze w przeznaczonej na to rubryce powody, 
dla których nieuznał za stosowne uczynić zadość wyrażonemu 
Życzeniu ordynaijuszów. Dokąd był dr B„ jak n ijsumien­
niej r-zestrzegał porządku w tym względzie. Ale zastępca 
jego dr. N., woale nie raczy brać icb do wiadomości. Już 
kilka k irtek zapisano, a wcale żadnego skutku niema 
Gdy dyrekcja szpitalu ignoruje żyozenia 1 karzy, to cierpią 
na tem krzywdę ci nieszczęśliwi, któ-ych życie powierzone 
jest opiece tej dyrekcji.

Biedni chorzy, którzy nsjwłęeej cierpią na takiej 
dowolności szefów zakładu, nie mogą się bronić. Dla­
tego poczytujemy sobie za obowiązek, njąć się *a nimi, 
i dokąd nie tostsnie zaprowadzony w izpitalu należyty 
Ud i perządek, cięgle będziemy przypominać tę sprawę 
opinii publicznej cytowm irm podobnych j ik  powyższe 
fsktów.

— D w a w y ro k i śm ierci. Zeszłego piątku skazał rąd 
tuzągrzy F»d’La Uhomina i jego żonę Maijannę, włościan, z
Lublińca w ueszanow skiin  powiecie, ną karę śmierci

na szubienicy za zamordowanie bratanka, Krynka Cho- 
mina.

— Z  d y e c ^ j ł  (a iw aw sklej. Noifewyświęcelii ka­
płani dyecezji tarnowskiej podpisują rok rocznie, j  polece­
nia konsys^orza, zaraz po wyświęceniu, pud grozą nieotrzy­
mania p-sady, następujący rewerr:

„ic* K o d t o y tigter u ..aetf.ye hitmit unter licher
Trtut, datt ich k.in Mitgiied eintr gehei....» Gjtclhthc/t, we. 
det im In- noch Au.lundt btn, tie mCgt wie immei Namen ha- 
(ter, _  : nd datę ich auch senter kemen Umctanderi eintr tot 
chce bei.rettei. toerde.

Urkund detten meine eigcnhdndige Nametit/e- t,gung.
Tarnów .....................

Neuordinirter Pr itr, ter 
N.

  >ą jsw ieższe  od k rycie . Tygodnik katolicki, wycho­
dzący ir Foznaniu, w rozprawie nad działem I. u s t a w y  
m i ę d z y w y z n a n i o w e j  a u s t r a c k i e j ,  tał §. 4. 
tejże wykłada: „Gdy dzisiejsza umiejętność zawstydziła 
wszelkie dotychczasowe pewniki reilgii i doświadczenia, wia­
domo jest nam bardzo dobrze, że prócz dzieci ślubnych i 
nieślubnych, m o ż l i w y  j e s t  j e s z c z e  t r z e c i  r o d z a j  
d z i e c i ,  a t o  w y ł a n i a j ą c y c h  s i ę  z m a ł p  c z y  
j a s z c z u r ó w .  Świadczy sławny Darwin i uczonj ogon 
jego. A ponieważ ani małpy, ani jaszczury rengii żadt.ej 
nie mają i mieć nie mogą. otóż potrzeba było (w §. 4.) o- 
znaczyć, w jakiej religii tego rodzaju małpo-płody mają 
być wycnerane. Musimy ten wykład przypnścić, boć nie­
podobna nam ubliżyć prawodawcom wiudeńskim, iżby „ie 
mieli stać na wysokości nauki.* dądzimy, że autor tej roz­
prawy ubliża nie prawodawcom wiedeńskim, lecz samej 
sprawie, której broni; jak również pismo, które takm do- 
woipj umieszcza, ubliża ogółowi duchowieństwa, którego 
mieni się organem.

Z pośród innych niedorzeczności, jakie powyzso roz­
prawa zawiera, zamieszczamy następujący absnrd, sprzeci­
wiający się nietylko zdrowemu rozsądkowi, ale i samymże 
zasadom katolickiego kościoła, których autor podejmuje 
„bronę:

„Czynimy tu uwagę, że jeżeliby kiedy może wypadło, 
dla ważnych przyczyn (?) katoliczce brać protestanta twar­
dego (!), nieustępująccgo, a nie chciałaby zaprzepaścić wiary 
i zbawienia potomstwa swojego, tedy wobec bezwstydnego 
artykułu drugiego, gazie dozwolone jes. łamanie umów, 
w y p a d a ł o b y  j e j  r a c z e j  z n i m ż y ć  na  w i a r ę  (!!!) 
n i ź l i  z a w i e r a ć  m a ł ż e ń s t w o ,  bo w tjm  razlo 
ustawa przynajmniej katolickość jej wszystkich dzieci za­
bezpiecza, gdj w ranę ślubu ledwie córek.* (Patrz Tggod. 
kat. r. 1869. nr. 27, str. 431, b.)

Śmi»my ufać, .że szan. redaktor Tygocmilu przepaści! 
tak ohydne słowo jtiynie pi zez nieuwagę i że takowe, 
przez wzgląd na poszanowanie ogółu dujhowieństwa pol­
skiego i samegoż pisma swojego, w najbliższym n„merze 
odwoła.

— (H) t*odkain leń , dnia 4. lipca Z wielką uroczy­
stością odprawiano tu nabożeństwo odpustowe, na cześ' 
Matki Boskiej i czterdziestu męczenników zakonu 1 azno- 
dziejskiego, kanonizowanych dopiero w zeszłym roku. K il­
kunastotysięczny tłum pobożnego ludu z dalekich nawet 
okolic brał udział w tem nabożeństwie w najwyższem unie­
sieniu pobożności.

Już samo położenie wspaniałej świątyni bożej w Pod- 
kamieniti, której smnkła bieżyca gotycka dominuj" nad 
całą okolicą, nastraja dusjh; do seideczn >j modlitwy.

W oddsłi rozsiadły sie znów białe mury Poczajowskiej 
Ławry. Smutne damki nasuwa to bliskie sąsiedztw„ tyci, 
dwóch świątyń; dawniej były one mirnemi sąsiadkami, a 
fc ras dzieli je kordon, i w Poczajowskiej Ławrze rozsiadła 
sie dziś szyzma wioga.

To też dziwnie rzewne wywarła na zgromadzonym tu 
ludzie wspaniała uroczystość katolicka w Podk_mmiu. 
Gdy wieczorem '„jaśnie kościoł śwletnem oświetleniem — 
mówił lud, że to owem światłem lamp prze-yła katolicki 
kościot pozdrowienie tyn ziemiom rnskim, nad któremi te­
raz zapanowała pomroka moskiewskiej szyzuy.

W uroczystości tfzięli udział; ks. biskup Sosnowski, 
ks. Nowakowski, opat żółkiewski, prowincjał zakonu domi­
nikanów i bardzo znaczna liczba duchowieństwa obu o- 
brządków.

— B arze 1 grady. Dnia 3. b. m. był gr < w Kora- 
chow.e a d. 5. b. m. w ołobudce strusowsńej w powiecie 
ti"embowelskim. — Dnia 5. b. m. była nadzwyczajna uleiwa 
w Białokiernicy w powiecie podhajeckim i wielkie szLody 
zrządziła w zasiewach. Podczas tej burzy pioran nderzył 
w dom włościański i spal ł  gc, tzkoda na 70 *łr. — Dna 5. 
było w Litatynie w pow. brzeżańskim takzwane oberwan.o 
się chmury. Woda deszczowa płynąc drogą naom ałt rzeki, 
zalała dom włościański a obecna w nim kobieta i dwoje 
dzieci utonęły. Uwczara dworski usiłował z trzoda schiouić 
się du stajni, lecz woda i tutaj się wda: Ił, skutkism czego 
20u owiec utonęło. G. L.

—  D ro h o b y cz  d. 12. lipca. W n dzier,, 18. b m. 
daną będzie w sal zakładu kąpielowego w Trasaawou za­
bawa z tańcami na rzecz czytelni Stowarzyszenia rękodziel­
ników i przemysłowców w Drohobyczu. Wyd*i»J teg .i Sto­
warzyszenia zaprasaa najuprzejmiej na tę *abawę.

— TrcB Azyńsklc C iep lice  d. 8. lipca. Nim będziemy 
mogli dowiedzieć się z gazet o przebiegu tak wałncS i 
świetnej uroczystości narodowej, 8. lipca w Krakowie odpra­
wionej, pospieszam z doniesieniem, że i w tym zakątku 
Węgier odbyło się na tym dniu pamiętnym, za staraniem 
kilku w kąpielach bawiących ziomków, nabożeństwo żało­
bne z ł spokój duszy naszego Wielkiego króla.

Fatalny pospiech ks biskupa Gałeckiego naraził podo­
bno i bawiących tu księży. Chociaż bowiem zaproszeni 
byli zamiejscowi, nawel na kilka mil od Cieplic zamieszkali 
goście i ziomkowie, nabożeństwo na dziewiątą godzinę 
zarządzono, tak, ifa przybyli nawet o lOtej godzinie zuniej- 
seuwi goście, spóźnili się już. Nabożeństwo odprawiono 
zresztą takie z dziwnym pospiechem

Z niecierpliwością oczekujemy tutaj ogłoszenia progra­
mu obchodu unii Lubelskiej, a żywimy niepłonną na­
dzieję, że szanowna dyrekcja „Sokoła* postara się łasLawie 
o ułatwienie tak podróży, jakoteż i o pomieszczenie zagrani­
cznych. ale zawsze swoich gości we Lwowie, czen. by nieje­
dnemu tyle pożądany udział w tej tak wzniosłej uroczysto­
ści umożebniony został.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z. <L H>. 

bni, rozpatrywano w y b o fj . lccion iago, GermAi ,i e - 
g o  i Noailles. Rząd m ilczał jak by  syoze łu ją co . 
W y b ór  sekretarzy odłożono do pońiedriałku.

Comtitutionnel z d. 12. bm. mniema, że uwia- 
d oĄ ito f* , jftfri. tego dnia m iało być udzielone Izbie, 
z&dowdta żądanie 1 lr* deputowanych, podpisanych 
na interiwlacii co do rozssersenia prerogatyw  Izby.

Przeć zniesieniem artykułu konstytucji, podług któ­
rego deputowanym nie wolno być ministrami- nie 
można się spodziewać zmian; konstytucji. Artykuł 
ten miał widocznie torować drogę mesaźowi cesa­
rza, o którym mowa w . telegramie.

Z Florencji donoszę, iż komisja śledcza ukoń­
czy im swe czynności i powierzyła prezesowi swoje­
mu sprawozdanie.

Ajent fraucuzki p. Meilinet wyjecnał d. 10. biL. 
z Bukaresztu do Paryża.

Z Aten donos/.ą pod ,dniem 3. b. m., iż zanow 
się tam znowu na krizys mmisterjalną

Wczoraj ogioszono uroezyfcie w Belgradzie 
wejście w życie nowej konstytucji serbskiej.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
L in ę  d. 12. lii»ca. Na podstawie je- 

inomy^lLego wyroku sądu przysięgłych, biskup 
itudigbi skazany został za usiłowanie zabu­
rzenia pokoju publicznego na 14 dni więzie­
nia. Prokurator wnosił sześć miesięcy.

!* a r y i  d . 12. lip ca . Na dzisi^szem 
posiedzeniu Ciała prawodawczego, odczytuł JRou- 
her mesaż cesarski, wyniszczający uchwały, 
powzięte na radzie ministrów. Senat będzie 
wkrótce zwołany do roztrząsania kwestjj na­
stępujących : Ciało prawodawcze ma otraymad 
prawo układania sobie regulaminu i wybiorą- 
nia biur swoich; sposób wnoszenia i roztrzą­
sania popiwek mi być uproszczony; rzą  ̂ ma 
być obowiązany do pizedkiadania Ciała pra­
wodawczemu zmian taryfowych i traktów  
międzynarodowych; budżet ma być przedkłada­
ny rozdziałami dla lepszej kontroli; n0&dat 
deputowanego nie jest niezgodny z teką -̂ aini„ 
sterjalną; prawo interpelacj* ma uyć rozszeraone. 
Rząd zajmuje się zarazem roztrząsaniem'kwe-
styj, dotyczących senatu.

Cennik giełdy
we I w o n i e  dni a 12. l i p c a

k. A k ę je  u  sztuką.

Kolei gal. Kar. Ludwika bez dyw. 
Kolei Lwów -Czern.-Jasar . . . .  
Banku hyp. g. z wj>ł. 40’/ ,  bez d. 
Papierni czerlańsaiej . . . . . .
11. Listy zastawne za 10C ztr.
Tow. kred. get w a. 5*/, . . . .  
Tow. kred. gal. w. a. 4*7, . . . .
Banku hynot tab" 6V, . . . .
Galie, zakłodr kred. włościańskiego

III. Obligi za 100 ztr
Indemnizatyjne galic. . . . . . .

• „ wb Kraku?' . . •
„ ks. Bułoi ur . . .

Pożyczki głodow. z r. 1G66 po V/, 
Pierwsz. kul. gal. I  1 , 1  en 

» » » B  oni . • .
„ „ Lffl. Czerń. I. emi.
» » 0 U- » • •

IV . M onety.
Dukat holenderski ....................
Dukat cesarski . . . . . . . .
N apoleondor.................................
Pónmperjał rosyjsk’ ....................
Kubel srobrny i ojyjMU . . . .

„  I apierowy „ . . . .
Banknoty pobicie za 100 złr. poi. 
TKa*- pruski srebrny . . . . .  
Prnalie Mlety kasowe . . . . .  
drehro . . . . .

234!50

D 1 cnt.

198
97
00

74
00
U
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uO
00
00
00

5
5
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10
1
1

00
00
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75
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00

75
50
75
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00
00
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00
00
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oo
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67*/,
00
00
83
60

Sprtedatw Akcje kolei Ludwika pu 234.75.

Żądają
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00 ̂ Ou
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9klSQ 
30 00
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93 00

74 00 
00 00
00,00 

101 79 
oo !co  
oo o o  
00,00 
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CK
nc oo
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125 7 f
i

T o w n n y
Korzec

woły
funt
wiea.

ma g o to w e
od

złr. | cnt. | złrTpctT

Pszeuiu* . . 
Żyto . . . .  
„  ł  Pszenicy
5 Su *|̂ J Ż yj, • .
Joczmiei . • 
Owies . . • 
Kukurndza . 
Hreczka . . 
Koniczyna . 
iizepil , . • 
Lnianka . .
Gru jb . . .
Łój . • • 
Potaż . • • 
Bhnue) . . . 
Spirytus • .

170
160 
170

160 
140 
IG)
170 
140 
180 
1W  
150 
160 
100 
100 
100 
wiadro

8 7& 9
5 50 5

00 U) 00

00 00 00
4 40 4
3 40 3
4 60 4
5 40 5

40 00 *9
id 75 13
9 75 10
5 60 6

31 OC 31
14 50 15
00 00 00
15 00 15

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 12. lipet.

Renta w papierze
Renta w s r e b r z e ........................... ! ’ ’
Losy z lokn 1860 .....................
Akcje Banku nar....................................................
t ” Ś ToTnr?yrŁ ^ e?.- na 200 złr-' bez dyw. '. Louayn 10 fnt. szterbngów . . .
Dukat cesarskie ^ctuka . . . " J ’ *
Srebrc za 100 złr. w. a.

złr.

62
71

103
760
286
12u

5
122

dbs
oc

9S
»

Knrua z dnia 12. lipca Y8G9,
godi. 2. min. 20 popołudniu.

W ied eń . Akcj“ kredytowe ŵ gr. 107.50. Akcie bani? 
anglo-austr. 362.—. Anglo wag. 116.— Akcje Ksrola Lc 
dwika 233.50. Keiej wodnuogrodzta- 173.K> k olej poh 
dniowa 262.40. Kolej aMhlizkŁ 178.60. .Kolnij p-r=twow( 
380.50. Kolej lwowsko.- czerniowiec*a 199.—. K5l°j wej 
półn.-wsch. 168.25. Kolej .północna 228.?5, Kolej Rudolf 
174.75. Kolej Francuzki Józefi. - .  iralicyjskie _ oblij 
indemnizacyjne 74.51/ j >sy 1

  iskie u
■- 121.30. 'Napoieondozwyjne i>osy r. .

10.1. Kolei węg i.ucbodpia 9&50. Dąposołneaie stałe.
K nrsa i w a  lipcą 1869,

godz. 6 . min. 5K) pooołnam u.
Wiedeń. Ręnta zustrjacaa 6 .10. Akcje iredytc

we 287 40. Aktjt banku anglc - anstijackiego 363.-
Bank obrutory 137.75. AL:j« Kar Aa Ludwika 233.7)
K il tj jłudŁówa S»a40 Froiko-a Jstr. 130.— . Akcje bar 
ku jeneralnego — . Akcje banku handlowego 91.25. Aki, 
b ;nłn budowniczego 68.5C. Losy 1860 r. 104.60 NapoS 
usd * 10 ■/.• Bank związkowy — Akcje galic bani 
hyp 97. Usposobienie stałe.

P a ry ż - R mta 3 /,  71.75
tfr -iln . Moskiewskie banknoty IV/ Akcit* fc-r łir+ 

we 117. Lombardy 142*/,. Galicyjska kolei 96y  
państwowi -209 Ns Wiedeń - .  Z y ta -  OwlL TT. 
soDi śni** stale. J ' ** ~  ' ‘ F

Wrocław 
rzepakowy 12.

Szczerln Pszenica —.
I . wr,.ca 87. Żyto  71. Ow.er V . OU



4 GAZETA NARODOWA z dnia 13. Lipca 1869.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem otwarcia kolei żelaznej Karola Ludwika ze Lwowa do 

Krasnego, Brodów i Złoczowa, t j 12. b m , cała czynność, dotycząca 
się osobowych i mieszanych pociągów kolei Lwcwsko-Czerniowie cko Jas- 
sKiej odbywać się będzie na ^łóscnym dworcu lwowskim kolei K a­
rola Ludwika. Od powyższego dnia począwszy, wszystkie osobowe i 
mięszace pociągi kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej będą zajeżdżać do 
głównego dworca lwowskiego kolei Karola Ludwika i z tegoż dworca 
odjeżdżać. Pakunki i spieszne przesyłki na wszystkie koleje będą 
podobnież tylko w dworcu kolei Karola Ludwika przyjinoWnne 
i wydawane^ Porządek jazdy we wszystkich kierunkach, poczynający 
się z dniem otwarcia, ułożony jest według czasu (zegaruj Iwowskiego.

Lwów dnia 7. lipca 1869.

Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw. 
kolei galic. Karola Ludwika.

Dyrekcja ruchu c. k. uprzyw, kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-.Iasskiej.

KUNDM ACH tM .
Mit dem Eroffnuugstage der Carl Ludwig-bahu Liuien Lemberg Bro­

dy und Krasne-Złoczów, das ist am 12. d., wird die gesanimte Mani- 
pulation der Personen und gemischten Ziige fiir die Lemberg-Czerno- 
witz-Jassy-Fisenbalin in deu Zentral-Bahnliof der Carl Luówigs-Bahn zu 
Lemberg verlegt. Demnacb w-erden vom obigen Tage angefangen alle 
Personeu- und gemischren Ziige der Lemberg-Czernowktz-Jaaby-Eisenbahn 
in den Bahnhoi der Cail-Ludwigs-Bahn einfahren und aucb von dort in 
Yerkehr gesetzi werden. Desgleichen werden lilr alle Aahnstrecken 
nur im Carl Ludwigs-Bahnliole Kep>dck und Eiilgdter aufgenom- 
nien und ausgefulgt.

Den mit dem Eroffnuugstage in A.uWTenduug kommenden Fahrplanen 
nach allen Bahnrichtungeu liegt die Lem berger Zeit (Uhr) zu Grunde.

Lemberg am 7 Juli 1869.

Betriebs-Direction der k. k. priv. gal.
Carl-Ludwigs-Bahn.

Betriebs-Direction der k. k. priv. 
Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn.

o w r a a a m

Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości, że część

€• li, uprz. kolei galic, żelaznej Ka­
rola Ludirlka ze Lirowa do Krasnego, 

Brodów i Złoczowa
ze stacjam i:

Podzamcze, Harszezowice, Zadwórze, 
Kranie, Ożydów, Zabłotce, Brody,

Kniażę i Złoczów,
otwartą została

d n i a  1 2 .  l i p c a  1 8 6 9

dla przewozu osób, pakunków, a z 
wyjątkiem stacji Kniażę i dla

pospiesznych i towarowych przesyłek.
Od 

portu
według publicznie og łoszonych  poi,»„..„... 
sownie do obwieszczenia porządku jazdy.

L w ów  dnia 11. lipca 1869.

Dyrekcja rnchii
c. k. uprz. galie. kolei Karola Ludwika.

Ruch pociągów  osobowych
na c. k. uprzyw. galic.

kolei Karola Ludwika
ważny od dnia 13. lipca 1860  r.__________

Pociąg miQ«z | Nr. 19 | Nr. 21 | Nr. 25
Od

chodzi

g-l

Z Krakowa kafWieliczce

Stacje
Przy­
chodzi

Od
chodzi

P rzy­
chodzi

Od-
Ichodzi

P rzy­
chodzi

g.| m g  1 m & • !m W m g - l m
Kraków
Bierśanów
W ieliczka

Bano

6145
7 j —

6 '28 
6  ] 48
Kano

Pułud-
11140
ll| b u

11123 
1 1 143
Polud.

W iecz.

5147 
6| 2

5130
5|b0

W iecz

Z Krakowa ku Złoczowa Ze Złoczowa kc, Krakowa
Pociąg mię- Pociąg oso­ Pociąg mię- Pociąg obu

Stacje
szany nr 1. bowy nr. 3. szany nr. 2. bowy Dr 4
Przy­ Od­ Przy­ Od­ Stacje Przy­ Od­ Przy­ Od-
chodzi chodzi chodzi chodzi chodzi chodzi chodzi cl iodz

m e. m g-\ n> g-l m g- m g 1 Ul g .l  m g- m
—raków Wiecz. 10 22 Połud. 11 38 Złoczów Polud. 12 41 w nocy 1 55
Lierzanów 10 37 10 38 u 48 11 49 Kniaie 1 1 1 1 2 15 2 15
Poółęże 10 55 10 57 12 4 12 6 Knsne 1 35 1 54 2 49 2 59
Kłaj 11 16 11 15 12 21 12 21 Zadworze 2 22 2 30 3 27 3 29
Bochnia 11 32 11 36 12 38 12 41 oarszczowice 2 59 3 7 3 58 4 —
Słotwina 12 — 12 4 12 59 1 4 Podzamcze 3 42 3 57 4 35 4 45
Bogumiłowice 12 36 12 37 1 31 1 34 1 wów 4 16 5 16 5 4 5 41
Tarnów 12 52 12 58 1 45 1 50 Mszana 5 46 5 47 6 7 6 t
Wałki 1 26 1 26 2 11 2 11 Kamienobród 6 6 6 6 6 27 6 27
Czarna 1 30 1 40 2 22 2 23 Gródek C 16 6 21 6 36 6 41
hfbica 1 59 2 4 2 41 2 46 Sądowa Wisznia 6 5o 6 57 7 12 7 14
Ropczyce 2 27 2 28 3 6 3 7 Mości Jtta 7 30 7 32 7 41 i 44
Sędziszów 2 43 2 46 3 19 3 21 Medyka i 57 7 58 8 6 8 6
Trzciana 3 7 3 9 3 38 3 39 Przemvś 8 20 8 35 8 24 8 29
H^eszów 3 34 3 49 4 1 4 8 Żurawica 8 48 8 48 8 40 8 40
Łaóctft 4 19 4 23 4 34 4 36 Radymno 9 15 it 16 9 — 9 1
Przeworsk 4 57 6 1 5 4 5 6 Jarosław 9 40 9 44 9 20 9 23
Jarosław 5 30 5 36 5 28 6 32 Przeworsk 10 11 10 i3 9 43 9 45
Radymno 5 59 6 1 5 52 5 54 Łaócut 10 49 10 51 10 12 10 14
Żurawica 6 27 6 27 6 15 6 15 Hzeszow 11 23 11 33 10 38 10 43
P rzem yśl 6 39 6 54 6 25 6 46 Trzciana 12 2 12 3 11 4 11 5
Medyka 7 16 7 18 7 5 7 6 Sędziszów 12 25 12 27 11 21 11 23
Mo :iska 7 44 7 47 7 28 7 30 Ropczyce 12 42 12 43 11 34 11 35
Sadowa Wisznia 8 21 8 25 7 57 7 59 Dębica 1 7 1 13 12 52 12 28
Gródek 9 — 9 4 8 30 8 34 Czarna 1 36 1 39 12 44 12 45
Kamienobrod ii 15 9 15 8 43 8 43 Wałki 1 55 1 55 12 56 12 66
Mszana 9 35 9 36 9 1 9 2 Tarnów 2 25 2 38 1 16 1 23
liW Ó W 10 9 11 9 9 28 10 8 oognm iłowice 2 53 2 57 1 34 1 35
Podzamcze 11 28 l l 38 10 27 10 34 Słotwina 3 32 3 37 2 — 2 3
Barszczowice 12 13 12 18 l l 9 l i 12 Bochnia 4 1 4 U 2 21 2 27
Zadwórze 12 4 i 11 52 11 41 U 43 Kłaj 4 31 4 31 2 42 2 42
Krasne 1 20 1 35 12 11 12 21 Podłeże 4 50 4 55 2 56 2 57
K diaie 2 9 2 9 12 55 12 55 Bierzanów 5 14 5 16 3 12 3 13
Złoczów 2 29 Popor. 1 15 w nocy Kraków 5 óó bano 3 26 Hopoł.

Z Kiasnego do Brodów Z Brodów do Kraanego
Kraków Wiecz. 10 22 Polud. 11 35 Br.,dy Pohin. U 31 w nocy 12 59

Połud. 1 55 w nocy 12 26 Zabłotce ’ 1|58 12 3 11 26 1 30
Ozydów 2 29 2 34 1 — 1 2 Oiydów i2 31 12 36 7 58 2 —
Zabłotce 3 2 3 8 1 30 1 34 Krasne 1 10 Polud. 2 34 » nory
Brody Ol 35 Popol. 2 1 w nocy Kraków 5 33 Hano 3 26 Popol.

Z W ieliczki ku Krakowa
pociąg mięsz. | Nr. 26 | Nr. 30.

Stacje
Przych 

g. im.

Udch. 

g. | m.

•Przych

m
Odch.

?• m.
Wieliczka
Bie^zfc” óiT
K-aków

Rano
71 5f> 
8| 15

71 40 
7| 55 

Rano

Wiecz. 
7 1 52
, 15

71 40 
7| 55 

Wiecz.

■* Z W ieliczki kn Niepołomicom Z Niepołomic ku Wieliczce

Pociąg mlęszany nr. 23 Pociąg mieszany nr. 28

Stacje
Przych '■Odch. Stacje Przych Odch.

g. | m. *• | m. g 1 m. g■ 1 m
Wieliczka
bierzanów
Podłęże
Niepołomice

Połud.
: 13 
1 35 
l| 50

! l 11 17 
l| 40 

Popoł. |

Niepołomice
Podłeże 
Bierzanów 

I Kraków

Popol. 
3| 47 
4 10 
4 1 35

31 37 
3 50 
4| 15 

Popol.

tego dnia począwozy, będą przyjmowane do trans- 
osoby, pakunki, pospieszne i towarowe przesyłki 
£ publicznie og łoszonych  postanowień i taryf, sto-

2,r09 2— 3

I

KT

J e n e i u J n a  D y r e K c j  a .
c. k. uprz. galic. kojei Karola Ludwika

K U r i B I I  & C H C 1 4 G .

Lł wird hiemit zur óffentlichen Kenntniss gebrachi, disi dis Tneii»tr#cken

der k. k. prml. galiz. Carl-Ludwig Btfhn 
Lemberg-Brody und Krasne-Złoczów

m it den S tationen:

Lemberg-Podzamcze, Barszczowiice, Zadwó- 
rze, Krasne, Ożydów, Zabłotce, Brody und 

Krasne, Kniażę, Złoczów

a m  1 2 .  J o l i  1 8 6 0

fiir den Personen, Gepack, und mit Ausnah- 
me der Station Kniażę aucb fur den

E ilgot- und Frachten-Yerkehr
eróffnet w urden.

Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme von 
Personen, Keisegepack, EiŁgiiter und Frachlen nach den 
allgemeinen kundgemachten Bestirnmungen und Tarifen 
taut des bereits ver5ffenLlichten Fahrplanes statt.

Lemberg den 11. Juli 1869.

Betri ebs-Direction
der k. k. privil. galiz. Carl-Ludwigs-Bahn.



Podziękowanie.
Już po kilkakioć wyleczy! p, Zro- 

powbki doktor akua/er.i i chirurgii we Lw o­
wie. nrjukiKhariaz.y żonę inoią z różnych 
ciężkich słabości. Ostatnią zaś rażą, gri/.ie 
niebezpieczeństwo było tak wielkie, że w 
•>tu podobnych wypankacli zaledwie jeden 
szczęśliwie się k >ńczy i wszystko tylko od 
zdolności lekarza zawisło, mam zawdzię­
czać jedynie nmW.wyozainej zręczności, 
przytoniuości , troskliwości i bozintere- 
Kowcym trudom pana Z-"gow skiem 1. któ­
rych niu szczędził w każd>m czasie i o i-n- 
żdej porze, że nainbiŁcbańsza żona moia 
wyratowaną została od nicocbybnej śinmrci.

Nie mogąc życia naj'ikoctianszej żony 
to ojej niczein od s użyć, a Ciebie s/.auown , 
mężu siososn ie  wynagrodzić. czulę się o- 
Ijowiązanym złożyć Ci w- dowód prawdzi­
wego uznania i duzgomiei wdzTęcznnśi i mo­
le najszczersze podziękowanie, które racz 
przyjąć ęSi2 1—1

J<,zej Wyspiański.

L. 12o :
Konkurs.

Przy nowo zorganizowanej pieciokla- 
gowej mieiskiej szkole głównej w Białej są 
prowizorycznie do obsadzenia: 1) posada
nanczyciela dla 4. klasy z roczną płacą 
300 zlr., 2) posada nauczycielska 3. klasy 
z roczna plącą 3JO złr., 3) posada nauczy­
cielki 2.' klasy z roczną plącą 250 złr., 4) 
possd ' nauczycielki I. klasy także z roczną 
plącą 250 złr .

Pi\ kandydaci i kandydatki ubiegają­
cy się o te miejsca, zet-lt ą podania swe 
opatrzone w dowody wskazane rozporzą­
dzeniem Wysokiej Karty szkolnej krajowej 
z dnia 31. marca 1368, przesiać do urzędu 
gminnego, i to najdalej do 31. lipca 13>9.

Jeżykiem wykładowym w tej szkole 
jest język niemiecki, mogą przeto byc u- 
wzglęlnicni tylko kandydaci i kandydatki, 
którzy mm zupclnio dobrze władają-

B iała  d . 7. lip ca  1809. 2JA>4 l - o
Burmistrz, Rudolf Seeiiger.

Adwokat
jDr. Władysław Wolski

otworzył karicelarje

Drohobyczy
| w domu p. Feuersteina obok Rynku przy | 

ulicy Stryjskiej. 2511 1-

Z  powodu zwinięcia gospodarstwa w 
Ozyżowicach, o milę drogi od M o­
ścisk oddalonych, sprzedane będą 
przez publiczną licytację w dniu 

19 i 20. hm. inwentarze, meble i wszel­
kie ruchomości. 2507 i ?

Uwiadomienie.
W Brzeżanarh pod nr. 257. sprzedają 

dwa domy z wozownią i małym ow o­
cow y111 ogrodem. Pierwszy z tych (lotnów 
m u r o w a n y  o Spokojach, kuchni i piwnicy, 
tymci na tera samem podwórzu o 2 pnk.i- 
itulTi kuchni. On-* 1 -J. i) złe. 7520 1 -1  

Stani-daw Mielnicki, właściciel domu.

L. 1950.
Obwieszczenie.

Magistrat kr. st. miasta Lwowa do po­
wszechnej podaje wiadomości, że celem 
sześcioletniego wydzierżawienia folwarku 
w p„dboreach do funduszu św. Łazarza na­
leżącego 1 mile od Lwowa oddalonego, w 
, b«*rze91  morg 1;;1“ kw z 1.,denkiem m.e- 

• italnym 1 z zab idowautamt ckonomiczne- 
■iii nubliczna licytacja w drodze pisemnych 
lorńrt na dniu 10. sierpnia 1869 o godzinie 
j 0 . przedpołudniem w III. Depart. M agi­
stratu przeprowadzoną zostanie, i że przid 
licytacją w tym Departamencie warunki li
rylacyińe prze,rżane być mogą.

łjeoe wywołania ustanawia się na 3o0 zł. 
w s. czynsuu dzierżawnego rocznie i do 
oflert ma być zalą zonę •/„ od ro-
cż .,i ' ofiarowanej kwoty p o l .c z y ^ e ię jo .-

J-f r Lwów dnia 3. lipc* 1889.

] Sierpy
A n g i e l s K i ®

H pcleen 1 |

Konstanty Iskierski
Jot Lwowie przy nliey Halickiej pod I 

1. 241. P °  cenach najtańszych .

Realność
m y ulicy  Stryjskiej pod 1. 3311/,,  sklstlają- 
n sie  z dwóch d om ów  sta,ni i wezo* ni z 
ficyńą, j«at wraz z ogrodami z wolnej ręki 
o sprzenania. 2358 b— fi

Bhższa wiadomość powziąć można w 
)sndlu p. G. S o p u c b a  ulica Halicka 1. 252.

1597. . 2484 4 - 3
Obwieszczenie .

Podaje sie niniejszem do powszechnej 
adomośoi, że dozwolone rozporządzałem 
ysokiej Rady szkolnej krajowej z dnia y .  
•erwca r. b. 1. 3172 przeistoczenie tutej- 
ego miejskiego m żizego humamtarreg. 
imna/jum na Gimnazjum realne, z nad< io 
ąeyro rokiem szkolnym w życie wejdzie, 
mianowicie w tymże roku w pierwszy 

zóch klasach przeprowadzonorn zostanie.
Kołomyja dnia 2. lipca 1869.

Zwierzchność gminna.

H E M O R O I D Y ,
swet zatarzało. można bardzo prędko w y­
szy ć  przez użycie pomady p- ROYER 
łającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna-

AP1BR ELEKTRO • MAGNETYCZNY
>. ROYER leczy renm atyzm y, b o leśc i 
r z y tó w , sparaliżow anie, jak rówDież 
ntnry. irytacje  p ierai nacayń odde- 
b o w y c h . 2371 8—24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
w. Msreina, 225— we L w „ w i e  w apte- 
9 p. Piotra M ikolaseha. w Warszawie 
r składzie matcTjałów aptecznych p. Gnl- 
rgo, w Wilnia w aptece p, Chrpśęłcitiego

Krawatki i szaliki jedwabne, 1 B H M W 1
R n f l i n B B M B H H i X  Ł " M B  Uznane za najlepsze

jp
5

o;

cc  I

C E 3 3 N T K T I I Ł

R Ę K A W IC Z E K
(w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h )

w  handlu galanteryjnym 
fis® jSMCJń i
hotelu ^ii^iclśkiin.w

Para !tn>zkich sttsha&wanycli pary/Kich zlr.
y. iluiu.-k- ‘ip u z . „  „  r
„ męzkicłi z w$szyci*m ‘iguziez.

1
,. dam b kich ^guziczkówyrh
n l 1 1

Wsrelkio [ir/csclki
*c7to '.c ii. L p n -.:i  sic

Ifl

I JiT. 
IM 
I -

--.«.n 
l i

- I W:ra pnrutMiSRżtli
„ miłynch.........................  • .. — G> i
„ tluiiSii1.!) ńi({?'{. i flntnsk- -jpuzicz 
„ sar.ijch nnj7.ki<h , - . 2Ir. 1/2H i IM

dhiû kich 2gU7.Hzkow)cli złr. 1--11 
unirurniowjch białych. . . .  „ I- —

u.)ku'cc, niają sic odwrotną pocztą za pnbrani( mj
"mc kolirn. 2450 6—11

Zabawki
B--Ja»3gsz3am3PCTgan»w«gaw3łaii— o  
| N a jw ięk szy

sukni 2304
6 -4 0magazyn

Ł SA M E T A
w  ' W i e d . j ł i - t t

St.idt, .Stelanspiat/, Ecke rter Goldsclnnid- 
gnss? Nr. i . I, Slock.

Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład nn.jw^kwilniejizycli i na tańszych, 
podług n a jśw ieższe j m o d y  robionych 
sukni inęzkich.
Wiosenne narzutki złr. 8 do złr. 30
Wi,ifl. «ne ubrania „  15 ,  ,  41)
Letnie ubiory „ 12 ,  „ 27
Salonowe ubiory , 22 ,  ,  “ 5
Domowe i hiór. tnżnrki „ 4 „ „ 1 0

■  ! » « >  « * .|
w wielkim wyborze * ^ 0

Z akład  w y lio ży cza n ia  u b io ró w
pod d.otiępnćmi warunkimi.

Dla dogodności P. 'I'. publicznośoi 
wymieniają się stare suknie na n ow e, 
a przenoszone suknie w najlepszym eta­
nie są d o  nabycia bardzo tanio.

Dla

cierpiących na repturę.
Stwierdzone urzędowo -poświadczenie,

O J lat blizko 30 obarczony byłem cier­
pieniem na riipturę, i doświadczałem w o- 
statLk h szczcgóluiej czasach wielce dotkli­
wych boiów. Sprowadzili m sobie 2 słoik 
Maści rupturowej pana Gotlieba Sturzen- 
eggera 7. Hcrisau, a używszy takowej, ule­
czony jestem zupełnie z długoletnich cier­
pień rupturowych. Wypowiadając niniej- 
ze.u publicznie stokrotne dzięki", p< lecam 

ten balsam wszystkim podobnie cierpianym, 
c n o  7P0.n;  w F*ri‘ 9iech d. 2. stycznia'1868. 
251^ t — 12 u ra even , strażnik policyjny.

Dla uwierzytelnienia pana Gr»cven z 
przyłożeniem pieczęci. —• A lpen  2. stycz­
nia 1868. I i i r l  burmistrz.

Maści fr j dostać ro-'żna tak w p ro s t 11 
w y n a la zcy , G oltlieba  Shurzcneggcra w  
H erisau, kanton Appenztll (w Szwajcarii), 
jakoteż * e C w p w i e  w aptece Z y g m u n  
tu  H a k e r a .  — Ueoa słoika 3 ztr 20 cnt. 
w. a za przesłaniem naleiytości. W ylecze­
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę­
ściej. Przrtpi.su używania 7.  licznemi pó- 
świad izeniarul bezpłatnie się udziela.

męisny
z Ameryki południowej

(Fray-Bentos)
Spółki Liebiga extrakŁu mięsnego

a v  L o n d y n i e .
W ielka  oszczęd n ość  dla gosp od a rstw  

d om ow y ch .
Natychmiastowe sporządzanie mocnego 

■ d w a r u  mięsnego, przyrządzanie i ulepsza­
nie zup. soi ów. jarzyn 1 t. d.

Wzmocnienie dla oś!.-ty mych chorych. 
Złoł<* inednlc na w ystaw ie  w' P aryżu  

r. 1867 i w  iln w rze  r. 1808.
P ra wdz iwy  jetijm c wtedy, g d y  każdy 

słoik zaopatrzony icst p oipisem pp. profe­
sorów br. J. Liebiga 1 dr. med. von Pet- 
ten R o fe r .  2387 7—52

Drobiazgowa sprzedaż dla całej Austrji 
po cenach:

Słoik wniacy 1 funt ang. 5 złr. 80 cnt., 
'A ft. *r g. 3 złr., ’/ ,  ft. ang. 1 złr. 30 cnt., 
’/»  tt. ang. 1)2 cnt.

Nabyć można w najznakomitszych han­
dlach i aptekach. Skład h u rtow y  u kore- 
epodenta Spó&i P a n a  Józefa  1 'oigt i Sp.

„zu m  Sctiwarz.cn Hunu1* 
am l.ohcn M rkt Nr. 1. W len .

Do sprzedania.
Dobra Budjtów y i f Ł S s
a Tarnopolem, 2 mile od budu ącej się ko­
lei Zioczowsko-Podwołoczyskiei położone, 
obejmujące l.B 0 morg. dobrej gleby ornej 
z ogrodem i sadem fruktowym — 50 morg. 
hianożęci dobrych, dóm nowy murowany 
obszerny — budynki gospodarskie dobre , 
po większej c z ę ś c i  nowo postawione.— Do­
chód z propinacii w 2och karczmach, z m łj- 
nem o 2ch kamieniach, czyni rocznie oko­
ło  16C0 zlr. w. a. — Tod majątek jest w y­
dzierżawiony jeszcze na lat 4 od 25. czerw­
ca 1869 za czynsz roczny przeszło 7. 00 zł. 
w. a. — Bliższą wiadomość powziaść moż­
na we Lwowie u właściciela Nr. 312*/, na­
przeciw Bernadynów 2gie piętro, jakoteż u 
dr. Starzewakiego w gmachu Tow . Kred. 
2gie piątro. 2482 8—3

(Eieeiniie.

ARNOLD WERNER
w e L w ow ie  

F t e p r * © z © n t a i i t
słaanych Fabryk machin

gospodarskich i rolniczych 
pp. Clayton Shwtłlewort Co. 
.. Schneitler i Andree 
,, Ef. Ciesielski 

Borrosch i Bichmann
ntrzymnie skład:

S ie w n ik ó w  13rzędowych 
ręcznych 

P ł u g ó w  własnego wyrobu
i surzed.aje po cenach  

fabrycznvcli bez w szelh ie j p r o w iz ji  i 
w jdaje katalogi tych maszyn bezpłatnie.

Na zapytania listowe odpowiada odwrot­
ną pocztą. 2441 11—12

‘ gosp od .ir .-tw zch  d o m o w y ch , w ieisk i li 
imjdu ą s ę zn sze w zapas e u

P io t r a  .lliko iitscha
v o  L « i . « " c  u! ca  S. iT ok- pod  1. r.'1,',. 

1 1  strowane | i "-[u kta bezpłatnie. 2431 12-12

m gnn‘1"n n n F nn“ 11a a n m
3 ___ i*recz z  siw izną !

1 W 0 D A  pani DOHAT,
i -  11, rue de Caumartin a Parte.
3  Użycie jedr.ego Bakomka W o d y
gj Dnrat dostatecznym i nieomylnym jes. 
ta środkiem na przywrócenie siwym wło 
2  sum naturalnego koloru Woda ta jest 
9  nieocenionym wynalazkiem. tania, 
2  nieszkodliw a, nie jest bynajinuiej farbą-, 
H bardzo skutecznie zapobiega w y p a d n ­
i j  niit w Johów i l e c z y  w s z e l k i e g o

rodza ju  w y rzu ty  nnskórnc.
<S :.'i stać można w aptece p. Piotra
®  M ikolaseha o L w ov z io . 2365 18—?^

l»-
Wielu lekarzy w Paryżu przepisuje ta­

kową dla prz . gotowania kąpiel* p o b u d za ­
ją cy c h , k rzep iących  i ro z tw a rza ją cy cb . 
Każda prawie apteka w Paryżu posiądą pu­
delka tci soli dla zastapiPiua kąpieli a lk a ­
liczn ych . żelazny ch, 'jo d o w y c h , sinreza- 
nych  i m orsk ich . Słynny dr. Raciborski 
w Pary/u udzielił wraź z innymi najznako- 
mit-z^mi lekarzami cijltjhno zaświadczenie 
tej preparac|i i zaleca ją jako silny czynnik 
t'rapeutyczny zewnętrzny w słabościach 
lyn ifa tyczn ych  i ż ó łc io w y c h  dla przy­
wrócenia energii m u szkn lóm  i n erw om . 
Skład główny w Paryżu na ulicy de la Sor- 
bonne, 4; we Lwowie w aptece Fana Miko- 
lasclia. 2462 2—8

Konkurs.
W celu obsadzenia posady kaajera miej- 

skiego w Gródku z roczną pensią 630 złr. 
w. a. rozpisuie się konkurs do 15- sierpnia. 

W y m a g a  się od  kom petenta;
Ażeby obok nieposzlakowanej kondui- 

ty wiek 40 lat nie przeszedł, dyplomem u- 
zdoloienia z fachowośai kasowej, równie i 
praktyką dostateczną w tym zawodzie wy­
kazał się, nakoniec kaucję równającą się 
pensii w gotów ce lub kursujących papierach 
złożył. Obsadzenie jest przez rok prowizo­
ryczne; poczera stabilizacja, w razie spraw­
dzonej użyteczności nastąpi.

Zwierzchność gminy miejskiej 
w Gródku dnia 6. lipca 1869.

2497 2-3 Jeray M eyer wiceburmistrz.

Obicia papierowe
z fabryk francuzkich

w największym doborze 
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h

poleca

Magazyn galanteryj i papieru
RUDOLFA S d W A a U A

(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2!52 8 - j

Stanis ławowskie  l o s y  ft  płatne ratami
przyczem n łby^ca bierze u ział we wszystkich wygranych i t}lk o  przez 1U miesiecj 

PO 2 złr. 70 cnr. op ła ca , zprzedaje

Frydryk Schubuth
Toż samo
sprte iaje promesy na losy z

których  ciągnien ie  1. s i e r m

we Lwowie w Rynku.

r. 1860 po zfr.
2 1300 wygranych.

50 cnt,,
2513 J

Niniejszem ozimjmiamy, żc na mocy umowy, zawartej z Bankiem 
galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytuowanym w Krako­
wie na zasadzie koncesji Wysokiego c. k. Ministerjum spraw 
wewnętrznych z dnia 18. marca 18G9 1- 3129/230, w myśl art. 
2. fT. B. otworzyliśmy w Tarnowie przy ulicy Zawale pod 1. 1] 
z  d . n i e r u  l .  I l p c a  1 8 6 9  Dom komisowy tegoż

Banka pod firmą.

-E*. <f» srm M

dla handlu i-przemysłu w Tarnowie
i załatwiać będziemy następujące czynności:

a) eskontowae weksle i traty, kupony od papierów publi 
cznych, tudzież papiery publiczne w obiegu będące i wylosowane,

b) udzielać zaliczki na wszystkie papiery i efekta na giełdzie
kurs

p r o

mające, na płody i towary pod nasz klucz i dozór oddane.
c) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż wszelkich 

duktów rolniczo-przemysłowych, tudzież inne walory,
d) przyjmować wkładki pieniężne do oprocentowania,
e) załatv. lać wszelkie czynności bankierskie w kraju i za

granicą.

Tarnów dnia 1. lipca 1869. 

Karol Kaczkowski.

2494 3—5

Jakubowski.

PP. kupców  i domy 
i A j e n c j ę  Fabryki

Uwiadamiam
Imrtowne, ze posiadam SJklad k o m i s o w y  
w yrobów  stalowych: Mr R. T. Hides z A n- 

glii — jako to M o i ó w  stołowych, kuchennych i innych, B r z y t w i ,  
S c y z o r y k ó w  i t. p., po cenach t a k  n i z k i c h  ^ k  w  żadnej 
fabryce.

A. Halśhi,
w e L w ow ie  Plac Halicki Nr. 299.

Skład tow arów  żelaznych jak i zagranicznych.
2503 l - 3

Filia Banko Angielsko-anstrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że

p o c z ą w s z y  o d  c ł n i a  X . l i s t o p a d a  1 8 6 ?

4 1 *  A S Y B * A T Y  K A S O W E
z oimlodniowem wypowiedzeniem wydąje, i od wszystkich w obiegu będących

i * F l  2440 8 -2 6

z dniem  p o w y ż s z y m  4°\n z o ś m l o d n i o w e m  w y p o w ie d z e n ie m  l iczy

i



GAZETA KaRODOWA z dnia 13. Lipca 1869,

Maszyny

do wyrabiania masła
(systemu Levoisy) 

na O i 12 kwart
u t r z y m u j  < s  u a  Ł k ł a d s ł e

Arnold Werner
w e  L w o w i e  244:> 3 —3 

ulica Niższa Karola Ludwika pod I. 4. i 5.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itra cta m  carn is L ieblg)

W yrób towarzystwa w Ameryce południowej
L ieb ig 'i E z t r a c t  o f  M ea t C om p a n y ,  

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W  jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/n  V« i '/i funta do apteki pod 
„G w iazdą* 2429 47— ł

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Atrament Anilinowy
d r .  J  e l j C o  b n o n c L ,

za który to wynalazek otrzymał na wysta­
wia paryzKiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi- 
aane schnie natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za­
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
blekitny, wydający się przy świetle mocno 
czarnym. 2430 1 6 -2 0

Poleca się szczególniej do użytku po 
zakładach bankowych, jak niem niej biurach, 
urzędach i t. p.

Farby  A n ilin ow e  do k o lo r o w a n ia  f o ­
tografii en p t te  w kartoDadb ja l ło też  szka­
tułkach blaszanych z ca ły m  przyrządem.

Farby  A n iliuuw e do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  d o  w yw ab ian ia  plam atramen­
towych" (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
gobądż przedmiotu, zaszczycony meda­
lom honorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób używania.

P ro sze k  u n iw ersa ln y  d o  c zy s z cz e ­
nia przedmiotów z jakiegokolwiek metalu, 
jako to srebra, złota, Brittania, Alpacea itp.

Do nabyci* w aptece i handlu  m ate­
r ia łó w  P. M lkolasza w e  L w o w ie .

Uwiadomienie.
Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić W yso­
ka Szlachtę i Szanowną Publiczność, iż wo L w o- 
^ ie , przy placu Katedra lny na pod 1* 31 w dotau 

Wgo p. Majewskiego, otworzyli

P R A C O W N I Ą  K R A W I E C K A
i magazjn gotowych sukni męzkich

pud wspólną firmą

F. G Ł 0 U 2 IŃ S K I i W O Y C IC K I.
Posiadając w fachu swoim wszechstronne wykształcenie, nabyte długoletnia 

praktykę w pierwszorzędnych zakładach stołecznych jako to: u pp. Franka, Kra- 
cha i t. u., a również obeznawszy się z gustem miejscowym w ciągu ostatnich 
dwóch lat przez pełnienie funkcji głównego przykrawacza u znanej firmy M. Gro- 
madzinskiego i P. Lewickiego, czujemy sie w siłach w sztuce krawieckiej 
wszelkim, nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaskawych Gości z 
największą starannością odpowiedzieć i zadość uczynić.

_ Zaopatrzeni dostatecznie w Dajnowszy i najmodniejszy towar -tak krajowy 
jak i zagraniczny, staraniem naszern będzie, zawsze ta n io ś c ią  ren i doskonało­
ścią roboty zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej publiczności której 
łaskawym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy

2437 6 - 8  F. Głodziński I W oycicki.

Wladuuiose dla lekarzy.
SYROP Dra FORGET

iżywa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
.rzeciw k aszlom  u 
^ o r c z y w ji i i , kata 
n e rw o w e j .  irytacji 

o n r t j ś  p iu co w y r li i w s tc lk lm  c ie rp ie ­
n iom  p ie rs io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materiałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce P iotra  M lkolaaehn.

Cena tlaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 2363 20- t

— "" T S K ł a r

FILIA
ces. król. uprz. Banku dla obrotu ogólnego

w «- l i w o w i e ,
udziela pożyczki ua kosztowności, towary i papiery 
publiczne, oraz załatwia na żądanie kupno i sprzedaż 

takowych w drodze komisowej.
Dla pożyczek na kosztowności i papiery publi­

czne zaprowadzone będą od 1. lipca r. b. zniżone ta­
ryfy procentowe, a szczegółów dotyczących zasiągnąć 
można w Biurze Filii, która również wydaje 4 7 ,procen­
towa asy gnaty kasowe po złr. 100, 500 i 1000 za wy­
powiedzeniem 20to-dniowem. 2460 5-o

Sikaw ki og n io^ W F a b ry k a  urządzona 
w e i ogrodow e^T r- 1823." Gwa-
kiszki, pom py, J  X .  rantnje. Ilu-

- ^ " ‘ ' " y K N A U S T T 1 K  bezpta-1
tnie,

W  W i e d n i u
I eopoldstadt, Miesbai;ti|taf9e 

1 !5  geg.-nuber dam Augarlen.

Tak dobre jak ze złota, są

BIŻUTERJE ze ZL0TA TALM1
' ■ w  t

K toby  je  ch cia ł dostać w praw dziw ym  gatunku, ten nieebnj 
się  uda pod a d re s e m :

Vereinigte INDUSTRIE HALLE i„ WIEN,
Praterstrasse 1 © .

WSgr

O
tĘE*
TAIHI

Uprasza się zważać na teu numer i nie mieszać go z numerem 26.
Za trwałość biżuteryj poręcza się na piśmie.

ł  naszyjnik damski złr. 2.50, 3, 4.
1 bransoleta złr. 2, 3, 3.50.
1 sznur korali siekanych 16 cl.
1 sznur korali krągłych 30 cnt.

Biżuterje emaliowane

biżnte.-je brylantowe.
Prześlicznie zrobione, nawet znaw cę m ogą w bied 

wprowadzić. Oprawne a .  w  praw dziw e złoto Talm i 
H r jl .n l j  zaś ag im itow ane ze szlifow anego jak na jle­
piej kryształu gor ik iego , i mntracą nigdy ognia. Inne 
drogie kam leoie » ,  rów n ie ! im itow ane nie do poznania 

1 broszka ztr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para kolczyków  ztr. 1.S0, 2, 3. 4, 5 
I para g u z icA ó w  do połtoszu lka ztr. 1.50, 2, 3.
1 para guziczków  do rg lu w k ow  ztr. 1.50, 2, 3.
1 szpilka raczka zlr. 1, 1.50, 2, 3.
I pierścień brylantowy pickny ztr. 1, 1.50, 2, 3.
1 krzyiyk Da szytą ztr. 1, 2, 3.

Cyzelowane biżuterje ze złota Talm i
1 łańcuch ze złota Talm i zlr. 1.50, 2, 2.50 
1 łańcuch Da szyją zlr. 2.50. 3, 4.
I powahny naszyjnik damski z krzyżykiem  złr. 1 ,2  
1 broszka oO ct., zlr 1, 1 50, -2. 3, 4.
1 para kolczyków  40 ct., ztr. I, 1.50. 2.
1 pek Wisiorków do .e g d r .a  40, 60, 80 ct-, 1 zlr 
1 m edalion 50, 80 ct.. zlr. 1, 2, 3.
1 para guzików  pófkoszulkow ycti 30, 50, 80 c . ,  1 zt.
1 para guzików  m ankietowych 40, 60, 80 c l. ,  1 zł-
1 szpilka mgzka 50, 80 c l . ,  zlr. 1, 2, 3.
1 broszka na fotografię ztr. 1, 2.

Biżuterje koralowe x oprawą w złocie Talmi.
1 broszka zlr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p e n  kolczyków  złr. 1. 1.50, 2, 3. 4, 5.
1 para guzików pólkoszulk- 80 ct , 1 ztr., 1.50, 2.
1 para guzików  m ankietow ych złr. 1 ,2 ,  3.
1 szpilka mgzka złr. 1, 1.50.

Nie do uw ierzenia,
1 prawdziwy angielski, w ogniu z ło con y , srebrny 

chronom etr, podw ójn ie kryty, em aliow any, ze szkłem 
irysztatow em , razem z łańcuchem prawdziwym  ze 
/.łuta Talm i i z m edalionem  wszystko to razem w pu­
dełku ztr. <20.

P r a w d i ia n g ie l s k i  srebrny chron om etr o  jednej 
zopercie . z szatom  kryształowem , wraz z łańcuszkiem 

medalionem  w pudełtui z łr. 17.
Angielskie srebrne zegarki cy lindrow e ze szkłem 

kryształowem , wskazówkę m inutową, wraz z łańcuchem  
medclioaemk w pudełku, ztr. 10*

T a ito sama tegarki cy lindrow e, ja k  najlepiej w o- 
fd iu  z łocon e, z werkiem  niklowym  ztr. 12.

Srehrne z e g a r k i  k o t w i c z n e  (ankry) z szkłem  
ryształ. i sprężyn^ do odskakiwauia koperty ztr. 15. 

Srebrno zegary kotw iczne, bez kluczyka do nacią- 
u io ia , z szktem  kryształ, w przepysc. pudelku  z d rze ­
wa ztr. 26, 28. 30, Ta same ze ztota zrr. 05, 75, 05.

Z e g a r k i  d a m s k i e  srebrne, z szkłem  kryszta- 
j^w em , w m iniaturow ym  form acie , m o cn o  pozłacane, 
(tea m  z łańcuszkiem  aa s z y ję , w szył iwo w pu 
dfcłku zlr. 15. Takie sam e w p odw ójn ej kopercie  i z 
•jJncuszk iena tir . 18-

Emalia przepysznie zrobiona na złocio  Tahiti.
1 broszka zlr. 1. 1.50. 2, 3. ł
1 broszka prawdziwemi koralam i i emalią ozdobio 

na złr. 2, 3, 4, 5.
1 para kolczyków  zlr. 1, 1.50, 2, 3.
1 cały garnitur em aliow any, broszka i kolczyki i 

brylantam i złr 3.50.
1 para em aliow . guzików  półkoszulkow ych 60, 80 c
1 para em aliow . guzików  mankiet. 80 cnt., 1, *2 złr
1 m edalion 80 cn t., złr 1, 1.50, 2, 3-
I p ierścień em aliow any 60 ct., 80 c t , zlr. 1, 2.
1 rańcu<‘b z emalią złr. 1.50, 2.
I łańcuch damski złr. 2 50, 3 50. t

B iżuterje  p e r ło w e  w oprawie l i l i g r a n o w e j .
1 pierścień z porłom i złr. 2.50, 3, 4.
1 szpilka inęzka z porrami złr. J, 2, 3 
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para kolczyków  złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 prześliczny naszyjnik dam ski z klamerkami bry - 

lantowem i i serduszkami z brylantam i i rubinami 
złr. 3.50, 4, 5, 6, 8.

B iżuterje a lum in ow e.
1 para kólczyków  a la E u gen ie  złr. 2, 2.50, 3.
1 broszka a la Eugenie złr. 2, 2.50, 3 , .
P ierścionk i em aliow ano z kam yczkiem  bry lan to­

wym cnt. 80, złr. J, 1.50.

a jednak pratrda!
S rebrn o damskie le g .r k i  ry lindrow e m ocno pozła- 

cane złr. *̂ 0.
Złote (nr. 3 złota) damskie zegarki, z sprężyną do 

odskakiwania, z szkłem kryształ, złr. 22, 24, *25, 27- 
Z e g a r k i  ze złota Talmi, o podw ójnych  kopertach 

wskazówką m in u tow ą , szkłem  kryształow em  i wer 
kiem n ik low ym , wraz z łańcuszkiem z prawdziwego 
złota Talini i m edalionem , wszystko w pudełku ztr. la  

Przepyszne p o z y t y w k i ,  n ie  I o d  j o  u j  , gra ­
ją ce  najnowsze kom pozycje  Mayerbeera, Ołłonbarfia 
Straussa, Ziehrera i t. d., 1 sztuka o 4 arjach  zlr. 7.50. 
I sztuka o  8 arjach złr. 10.50, 1 sztuka o 6 arjach 
aparatem do trem olow an ia , m andoliną, przyrządem 
dzw onkow ym  itd. z łr. 18, taka sama o 12 arjach złr- 2" 

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z m i 
zyką zlr. 15.

W ie lk ie , przepyszne s k r z y n k i  na  c y g a r a
m sz y tą  złr. 15, 18.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  
złr. 10, 12, 15. , „

T a b a k i e r k i  z muzyką z lr. 7.
P o z y t y w k i  dla ptaków po złr. 4, 4.50, 5, o 

z 4, U i S jarjaroi

muzyką po

Za wyfctenione y o w y it]  *e£*rki kieszotik^wci d*je się 5cl<Hettrie poręc*«nie

1 pierśoień z prawdziwem i perłami zlr. 1.80.
1 pierścień z turkusami i perłami złr. *>.50. 
P ierścionki z rozmai tom  i kam ieniam i, jako t o : 

ebrysoprasem , turkusem , jaśm inem , opalem  złotaw ym , 
opalem  zw ykłym  i t. d. po złr. *2 50, o , 4, 5.

W ielkie p ierścionki z pieczęciam i ze złota, zkam ie- 
uiem do grawirowania po złr. 3.50, 4, 5, 6>

Ciężkie p ierścionki złote, z praw dziw em i diam en­
tami siedm iogrodzkiem i po złr. 5, 0, 7, 8.

Takie la iń e p ierścionki z praw dziw em i diam entam i 
po złr - 0, 12, 15, 20, 25.

Takie same z praw dziw em i perłam i po złr. 4, 5, 6, 8. 
K olczyki z łote , para po złr. 2, 3 , 4, 5, 0 do 10.
K ólczykf złote z praw dziw em i diam entam i siedm io- 

grodzkiem i p o  złr. 7, 8, 10, 12.
Hroszka złota po złr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12.

Całe garnitury, brottka  i kolczyki ze złota w szka­
tu łce , garnitur po zlr. 0, 8, 10, 15, do 30.

Guziczki półkoszulkowe zo złota, para po złr. 1.80, 
2.50, 3, 4, 5.

Guziczki m ankietow e, para po złr. 3 50, 4, 5.
Szpilki lnęzkie do krawatek po złr. 1.50, 2, 3, 4' 5
Śliczne złoto naszyjm ki damskie z krzyżykiem  po 

z Lr. 5.50, 6, 8.
Krzyżyki złote z wstążeczkami aksamitnemi po 

złr- 1.50, 2, 3, 4 do 0.
Złote m edaliony masywne po złr. 2.50* 5, 0, 8, 10.
Prawdziwe koralowe krzyżyki w złote j opraw ie po 

złr. 1.50.
Z łote łańcuszki zegarkow e, nięzkic i damskie k ró ­

tkie po złr. 13, 18, 20 do 30, d ług e po złr- 20, 25, 30 
40, 00 du 200.

Klamerki złote do pereł po ct-80, z łr. 1, 1.50 do 
Ślubne p ierścionki pó żTr. 2, 4, 5, 6.

Uprasza s it  P. T. S n o o w n ą  pub liczność najuprzejm iej, by ze w zględu na własny interes z w szelki*m i 
poleceniam i udawała sig w p r o s t  ao  r In d u stn e-H alle“ pod pow yżej podanym  Wdresem, gdyż w tedy ty fto  
można p oręczyć za praw dziw ość towaru.

U s ta w ic ie  zam ów ienia tysiąca długoletnich od b iorców  ze w szystkich czę ś c i m onarchii 
Auatrjackiej, z N iem iec, M dskwy, T u rcji, W łoch  i z c ałego W schodu dają o  x * * © t © lx i© T H  i s z 2 y ł> lŁ i© io .
W » l r A n * k . . . . : . .  ______  ____« _  i . . ____ ■___________ : ł . .    j  

2393 7 - 1 2
wykonywaniu otrzym anych i  po za kraju poleceń  najlepsze pośw iadczenie. 

Cenniki z ilu stra c ja m i rozsyłają się  bezpłatn ie i f r a n c o .

Ż N IW IA R K I  
Mac Cormicka (Chicago w Ameryce)
otrzym ały  pierwszą prem ię  w  k on ku renc ji  4-Olu innycli 
w y r o b ó w ,  przy próbie  w  Altenburgn w  dniaeli 5 .  do 

9 .  lipca b. r.

W y ż  wspomniane utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie ulica Karola Ludwika pod l. A i Ó.

2505 3 - 6

M Ł Y N
Parowy w Opulsku

poszuk u je  zd o ln e g o  maszynisty 
do obsłużenia Młyna p a r o w e g o  z 
gorzelnią. 2488 3 _ 6

Bliższe objaśnienia udziela na 
zapytanie listowne Zarząd młyna pa­
r o w e g o  w  Opulsku, poczta  Sokal.

Kute, przez c. k. nrząd

YV oda piękności.
O s t r z e g a  s i ę p r z e d  f a ł s z o w a n i e m .

Ażeby otrzymać jedyny zagwarantowany śro­
dek piękności naturalnej

ochraniający od opa len ia  i p ie g ó w , usuwający wszelkie wadliwości i szorst­
kości skóry, czyniący ją bezzwłocznie świetnie białą, miękką, delikatną, gładką, 
i pulchną, a przytem środek chłodzący, orzeźwiający i upiększający, zażądać 

należy w głównym składzie w e  L w o w ie  u pana
A o m l f a a c e g o  N U  I  ■

Eau de Lys de Lohse, liliowego mleka piękności,
które wszystkie na świecie środki, płeć  rpiększajęce przewyższa, i o którego 
nadzwyczajnej skuteczności i działalności ze wszystkich stron świata nadchodzą 

l i s t y  z u z n a n i e m ,  które jedynie przez d y sk re c ję  nie bywają ogłaaaane.
1 flakon 3 złr, w. a .; >/, flikonu złr. 1.50. 2455 8— 12

cymeutniczy w W iednia zbadane i ostemplowane

^ F V a g i  d e c y m a l n e  "■?•§ 2447
6-25

c z w o r o k ą t n e ,  z  o ś m io l e t n i ą  g w a r a n c ją ,
są w  zapasie po cenach następu jących : 

unoszące r ię ż a ru ; 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 retnarów

p© r e n ie :

Sporządzam oraz 
W YG II, nader trwałych i j ira k ty cz iiy ch u a  których, gdziekot-

złr- 18 21 25 35 45 55 78 80 00 100 110.

mam wiolki zapas W AG  H A LA N SO  
i i jwaktyczuy 

wiek je  postawiwszy^ w ażyć można.

Unoszące c ię ża ru : 1 2  4 10 20 30 40 60 80 funtów

po c e n ie : ztr. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 30.
Następnie robię także i mam na składzie W AG I NA ł*V 

D Ł O  z poręczam i do ważenia w ołów , krów , Świn, ow iec, z ku­
tego żelaza sporządzone, w ypróbowane i stęplowane przez <• k. 
urzgd rym entniczy w W iedn iu , z gw arancję lOletnto: 
unobzijce c ięża ru : 15 20 25 retuarów   _______

po renie: Z.złr. 100 120 I-W_ z iinleżąceiał do uirh ciężnr- 
kami w ilości cetoarów .

Nakonlec sf>orz#dj»m GE X T E Z  YMAł. NE W  A t i *  WMKJSJU- 
W E  do ważenia wyładowanych w ozów  ciężarow ych z ietaza 
kutego z gw arancję lOletuia:
unoszące ciężaru : 50 00 80 100 150 200 retuarów

Hm. B u g a n y i ,  W oagen- u. Ciicwlchte-Fabrikant.
|10 runie: iłr . 050 400 4.W SCO 550 (MIC 750. 
Naostalek wszelkie inue wagi i ciężarki.

ttaupt-Mcderlage: N lm lf. S i n g e r s l r a s s e  \ r .  10, in  W ie n .  "

P M * Główny skład apedyeyjtiy: w aptece pod Bocianem w W iedniu. ___
Proszę zwrócić uwagę ! Kaide pudslkt prtetemnis wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną dozf zawterajęty, dkTrodróżniania

od podobnych innych wyrobów opatnonym j u t  moją m a r k ę  o c h r o n y ,  
i Jen* je d n e g o  oryg in a ln ego  pndelka 1 tir . 25 ent. wrtz z opiseui w różnych językach.

Te prostki z powodu wypróbowanej swej skuteczności lajmnją pomiędzj rozmaitem. środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa aostrjackieffo nadaylwne poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeniu zamnlenia i zatkania oiata, niestrawność*’ i zgadze, dalej w kurczach, cierpioniaoh nerek, nerwowym 
boln głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afckcjacb, hysterji, hypochoadrji, skłonności do wymiotów i t. p.

S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :  
we L w o w i e  apt.C. Młkolasęh. A. Berliner, Ż. Hucker, Kleina W wn, K. Schubuth, F. W . Królikowski. J- Pipce,
Białej Keler apt. i J. Berger. 
Brzeżanack B. Fadenbecbt, 
Brodach F. Gomuliński, 
ChodorOwle Z. J. Krynicki, 
CzernióiAcacb J. Różański,

„ lg. Schnirch,
llu sia tyn ie  A. Sadtlberger, 
k n lih z u  J . Puchalski,

w K aliszu  F. Hildebrand,
.  K ra k ow ie  dr. Sawiczewski ap.
„ B M. Jawornicki,
,  „ Józef JabD,
„ « Józef Tranczyrtski,
„ Niowym S ą cza  Kosterkiewi- 

Czows wdowa, 
,  Nlowym Targu  U. Lauer,

w P o d g ó rz a  S. Schlesinger,
„ P rzem y śla  Gaidetscbka,
„ ,  E Maelialski,
„ R zeszow ie  J. Sohaiter i ap., 
„ S a m b orze  KriegseiseD,
.  S tan is ław ow ie  Stecber v. Se- 

besetz,
,  S try ja  K. Krzyżanowski,

w S o cza w ie  E Botczat,
,  T a rn o p o la  A. Morawetz,
„ T a rn ow ie  W. T. A. W ielo- 

górski,
» Wadowicach F. Foltin,
„ Z a leszczyk a ch  J. Kodrębski, 
„ Z ło cz o w ie  O. Fadenbechl,
„ Z ó tk w i Jul. Nablik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

prawdziwy oiej tranowy z wątroby m i ę t o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy o l e j  tranowy z wątroby niiętusowej używa sie z najlepszym skutkiem w tłaboiciach p ienionych i  płucowycn, w sikor- 
lutach i  słabości R a c h i t i s .  Leczy najzastarzalsze cierpienia podagrycznc i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych d o ­
mieszek i znajduje sie we flaszkach w tym sam ym  skatecznym stanie jak  g o  natura wydala.
|pF " Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu watrąDianegoz opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisom. 

Cena całej butelki 1 złr. 8 )  cnt. — pół butelki 1 łr. w. a. wraz z instrukcją używania.
2ł67 3 - ?  A .  M i o l l ,  aptekarz i fabrykant w yrobów  chem icznych w Wiedniu

Wyd*w«4 : "Witali* W. Smochowski. W łaściciel: Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.
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